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lepszy węgiel po ezęści koksujący, a tem sa­
mem pozbawić kraj tamego tian  sportu tego 
właśnie materyałn opałowego, oraz uniemożli­
wić dowóz naszego węgla do W iednia i innych 
krajów austryackicn, które sprowadzają .ocznie 
8,5u0.000 ton węgla pruskiego.

Z tego powodu odniósł się Wydział krajow y 
pismem z 3 sierpnia r. b. do panów m infitra 
dla Galicyi i prezesa Eoła polskiego z prośbą
0 sprawdzenie wiadomości o tem n_idspodzijwa- 
nem zarządzenin ministerstwa Handlu, a  gnyoy 
takie zarządzenie sprzeczne z ustawą, rzeczj 
wiście ministerstwo handlu wydało — o cof­
nięcie tego zaiządzenia, a  natomiast o po- 
r u c z e n i e  d e l e g o w a n y m  z . W i e d n i a  
u r z ę d n i k o m  t e c h n i c z n y m  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  s t u d y ó w  d l a  p r o j e k t u  k a ­
n a ł u  W i s ł a - D n i e s t r ,  który to projekt w 
myśl ustawy winien być do r. 1912 opracowa­
ny. Prośbę tę  uważać należy za uzasaunioną, 
teinbardziej, ile że na 56 urzędników technicz­
nych, zajętych w trzech ekspozyturach (Praga, 
Kraków i Przemów), z których tylko czeska " ’e 
przeprowadza roboty w szerszych rozmiarach, 
wedle preliminarza na r. L91G*) iiczba urzęd­
ników technicznych w D yrekcji wiedeńskiej 
wynosi 32, jest więc tak  znaczna, iź część tego 
personalu zająć się może projektem kanału Wi 
d a —Dniestr.
, Dzienniki duniosly, że . technicy wiedeńscy

1 „Trzy komisye“) zostali odwołani, nie wiado­
mo jednak, czy spełnione zostało dalsze żądanie 
Wydziału krajowego, ażeby *-i tecb ccy  podjęli 
studya dla opracowania projektu kanaft W is ła -  
Dniestr, który jest daleko wainiejczy dla kraju 
ze względu na uprzemysłowienie Di fbyi przez 
dostarczenie tan  ego węgla, ze względu na jrani 
transport nawozów mineralnych, materyałów 
budowlanych i surowych" płodów rolniczych, 
wreszcie eksport ropy i drzewa Jeżeli się zwa­
ży, że długuść Galicyi d Dziedzic do Snic.tyna 
wynosi 659 km. (jest więc 21/* razy tak  długa, 
jak  odlegiość W iednia od Morawskiej Ostrawy, 
a długość kanału Dziedzice—Kraków zaledwie 
77 km., okaże się jasnem, że kanał Dziedzice— 
Kraków bez przedłużenia do spławnej przestrze­
ni Dniestru miałby bardzo małe znaczenie dla 
kraju.

Zarządzenie studyów dla trasy  kanału Spyt- 
kowice-Oświęcim-Jaworzno wywo.ało rozmaite 
manifestacye górniczych przedsiębiorstw węglo­
wych i miasta Oświęcimia, tndziez opinie „wy­
b itn y ch  znawcóv sprawy kanałowej i wpły­
wowych usobistości politycznych w dziennikach 
krajowych.

Pojawiło s.ę przedewszystkiem żądanie, aby 
Lanał obsługiwał v ^zystk.e kopalnie węglowe 
n i  lewym brzegu W isły w powiecie chrzino w ■ 
skim. Otóż postulat ten jest niemożliwy do zie- 
alizowaria, bo zaprojektowany kanał, który od 
przekroczenia Soły pod Oświęcim em z wyso­
kość 253,3 n. nad poziomem morza schodzi do 
Wisły pod Krakowem na wysokość 199,4 m. ze 
spadem 53,9 m. za pomocą 9 śluz — wrazie 
zmiany trasy  musiałby zejść do Wisły pod Oświe- 
cimem do rzędnej 227,4 m. (26 m. na  dół) na 
Stępnia wznieść się do działu wod między po­
tokami Chochłem a Rudawą z rzędną okbło 
295 m. o 68 m,, a stąd zejść do W isły pod K ra­
kowem z izędną 193,4 m. okrągło 95 mi na dół, 
czyli musiałby pokonać rożmce wysokości w su­
mie około 189 m (zamiast 53,9 m.) za pomocą 
przynajmniej 35 śluz, do czego jednak na dziale 
wód nie ma dostatecznej ilości wody, gdyż po­
toki Chochlo i Rudawa przy niskim stanie pro­
wadzą zaledwie po kilkanaście litrów wody na 
sekundę.

Argumenty miasta Oświęcimia, że kanał ga-

*7 Preliminarza na r. 1911 nie nadesłało mini­
sterstwo handlu mimo pięciokrotnych pism Wy­
działu krajowego.

powodu bardzo ostro przeciw posłowi L i p c e .  
W obozie czeskim partya prawno - państwowa 
stoi na  stanowisku nieprzejednanym i żąda, aby 
Niemcy bezwarunkowo odstącili od obstrnkcyi 
w dejmie czeskim, w przeciwnym bowiem razie 
wybuchnie obstrukcyt. w Radzie państwa. Inne 
natomiast stronnictwa czeskie są bardziej poko­
jowo usposoDione. ;

W  kołach agrarnych oświadczają, że gdyby 
rokowania czesko-niemieckie obecnie znowu się 
rozbiły, to należy arobic to, co zromł hr. Taaffe, 
a mianowicie w y k l u c z y ć  N i e m c ó w  o d  u- 
d z i a ł u  w r z ą d z i e .

Nie uchodzi bowiem, aby Niemcy, którzy u 
praw iają obstrukcyę w Sejmie czeskim, należeli 
w Radzie państwa do sfronn iaw  rządowych i 
zasiadali na iawie ministrów.

mniej pięciu milionów metrycznych tentnarów 
cukru.

Rychło tymczasem rzeczywistość przekreśliła 
zupełnie wszelkie te przewidywania i obliczenia. 
Przedewszystkiem pi zyczynił się do tego zawód, 
jak . statystykom  cukrowym zgotowała Kuba. 
Je j produircyę cukru obliczano napi^ód ne 18 
milionów metrycznych centnarów, a taktycznie 
wydała ona tylko 15 milionów. Drugim momen 
tem, wpływającym decydując" na stosnnki na 
targach cukrowych, była wzmagająca się z dnia 
na dzień drożyzna mięsa. — Wszędzie niemal 
w znacznej mierze zastępować zaczęto —  czę 
ściowo przynajmniej, zbyt drogie potrawy mię­
sne — mącznemi. przy których tani cukier wa­
żną odgrywał rolę. Następstwem tego było, że 
konsumeya cukru wzmogła się ponad najśmiel­
sze nawet przypuszczenia i że również stała się 
rekordową — nietylko zaś w Europie, alb i w 
Ameryce I  staio się, żo produkeya cukrt. Kuby 
zagarnięta została przez samo tyłku Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnej, a  nawet tam me 
wystarczyła na pokrycie całego zapotrzebowa­
nia. Wobec tego K a n a d a  skazaną została na 
wyłącznie konsnmerę enkre europejskiego. — 
I  wkrótce też zapasy europejskie tak  się wy- 
cze-pywać zaczęły, że już ta  okoliczność zmu­
szała producentów i wielki handel do szyDkieg< 
podwyższania, ceny. ~ 1 ' "  ,
■i Z iego znów skoizystali zawód )wi SDeknian- 
ci giełdowi. Na targach cukrowych pojawili się 
ponownie agenci osławionego Chileńczyka San­
ta  Maria i nadzwyczajnymi zakupnami coraz 
wvżej podb iali ceny. Za jego przykładem po­
sili inni tego rodzaju wyzyskiwacze złych non- 
junktu. targowych —  ceny podnosiły się z dnia 
na dzień i zachęciły do spekulacyi także satuych 
producentów cukru. *

Rozszalała ta  spekulacya uniemożliwia ne ra­
zie zupełnie dokładniejsze obliczenie istniejących 
jeszcze zapasów cukru z kampanii zeszłorocznej 
i wyjaśnienie kwestyi, ile z nieb pizyjazie n» 
rok przysziy? Spekulanci tw ierdzą, że konsnm- 
cya zupełnie je wyczerpie i że nowa kampania 
zastanie puste zupełnie magazyny.

A  na domiar złego kampania ta  zapowiada 
się ogromnie niekorzystnie. Susza tegorccznj 
zniweczyła wszelkie naazieje producentów bu­
raków cukrowych. Obecny stan  pół burakowych 
tak  się przedstawia, że w Niemczech obawiają 
się, iż tegoroczna produseya c u k r u  b ę d z i e
0 50 p r o c e n t  n i n i e j s z a  n i ż  p r o d u k c j a  
z e s z ł o r o c z n a ;  proaukeya Ozech wy d a pr? wdo- 
podobnie mniej o 25 procent, a prudukeya Mo­
raw o 20 piocent. Korzystniej nieto przeds.a- 
wia się sytuacya w Kosyi, we Francyi, Belgii
1 ua W ę g r z e c h .  W  ostatnim tym kraju  uby­
tek, spowodowany suszą, nie da się odczuć tak 
dotkliwie wobec faktu, że w roku bieżącym za­
jęto pod buraki znacznie większe obszary Lecs 
chociażby w tych krajach ogolna produkeya 
przekroczyła stepę prze nętną — ogólna pro­
dukcja Europy będzie znacznie niższa, niż w 
poprzednich latach. - -

F)roiyzna cukru.
Dawno już minęły czasy, w których cukier 

zaliczano niejako do łakoci inb luksusowych 
przysmaków, dostępnych jedynie dla zamożniej­
szych warstw ludności. Dziś stał się ol już a r­
tykułem powszechnego użycia, środkiem żywno­
ści, niezbędnym także dla szeroKich mas lud­
ności i ważną też odgrywa rolę “ w dziedzinie 
racyonalnego oazy wiania się wszystkich, na śred- 
Lim i wyższym stopniu kultury stojącycn lu­
dów N e dziw więc, że kwestya ceny cukru 
lest dziś ważnym momentem tak  w gospodar­
stwie społecznem, jak  i w stosunkach gospo­
darczych jednostki.

Niemałe wobec tego poruszenie wywołuje obe­
cnie w całym świeoie cywilizowanym n a d z w y ­
czajna „haus?a“, jaka od dłuższego już czasu 
panuje na targach cukrowych Ceny cukru do­
sięgły wysokości niebywałej od la t siedmiu, ni­
gdy zaś jeszcze w jednej i tej samej kampanii 
nia zachodziły tak  znaczne i nagłe podskoki 
cen cukru, jak w kampanii tegorocznej. W paź­
dzierniku roku zeszłego płacono w Hamburgu 
za centnar cukru surowego marek 9, w końcu 
sierpnia bieżącego roku zaś już maren 1575 a 
w ostatnich dniach i ta  bardzo wysoka cena 
podniosła się jeszcze o m. 1'50, tak  że w ciągu 
niespełna dziesięciu mies;ęcy cukier podrożał 
tam  o przeszło 70 procent. Analogicznie zupeł­
nie układają się stosunki na głównych targach 
cunrowych Austro-Węgier. Obecnie doszio do 
iego, że cukier nowej, czekającej nas dopiero 
kampanii, kosztije  w handlu terminowym wię­
cej niż cukier zeszruroczny. Zanosi się zatem 
na to, że i w handlu detalicznym ceny ważne­
go tego środka koDoumcyjnego dosięgną już w 
naibli/.szym czasie takiej wysonosci, że stanie 
się on znów niedostępnym dla uboższych warstw 
ludności.

Co spowodowało tę nadzwyczajną drozyznę? 
Według wyjaśnień koł m iarodajnych,- z,ożyły 
się na jej wytworzenie rozmaite przyczyny i 
okoliczności. Nastąpiła ona dla wielu wprost 
niespodziewanie, ponieważ rok popizedni 1910 
był w produkcyi cukru w Europie rokiem wprost 
rekordowym i przewyższył co do ilości wypro­
dukowanego cusru wszystkie la ta  popizednie. 
Ogólnie więc przypuszczano, że rok bieżący bę­
dzie rokiem bardzo niskich cen cukru, a nie 
przeciwnie.

Z poccąrku też przewidywania te srełniły się 
rzeczywiście. W ciągu zeszłorocznej kampanii 
ceny cukru w handlu hurtownym spadły niemal 
do poziomu, który równał się kosztom produkcyi. 
o ta ty styką obliczała bowiem, że mimo, iż rekor­
dowy ten rok nastąpił po roku zrym, o niskiej 
produkcyi cukru, który wyczerpał wszystkie da­
wniejsze zapasy —  konsumeya ogó.na wielkiej 
produkcyi zeszłorocznej w całości zaabsorbować 
■ais zdoła i że na rok bieżący w samej tyiko 
Europie przejdą jeszcze zapasy w ilości co naj­

(T e l .  „N. R e f o r m y 11). .

Praga, 5 wrześma.
Wobec zbliżających się rokowań c z e s k o -  

n i e m i e c k i c h  udbywa się zarówno w obozie 
c z e s k i m  j ak i n i e m i e c k i m  żywa dyskusja 
aa  tem at ugody

Członek Wydziału krajowego poseł niemiecki 
H e r m a n n  zajmuje dziś w artykule, zamie 
szczonym w jednym z tutejszych dziennnikćw 
stanowisko bardziej zg  o d l i  w e, chociaż oświad­
cza, że Niemcy Dezwarunkowo żądać muszą 
r o z g r a n i c z e n i a  n a r o d o w o ś c i o w e g o  
w C z e c h a c h  ’ s a m o d z i e l n o ś c i  n a r  o 
w e j .  Natomiast godzi się pos. Hermann na wy­
bór k o m i s y i  n i e u s t a j ą c e j  w Se mie 
czeskim, na załatwienie przynajmniej u s t a w  
f i n a n s o w y c h  i p o d a t k u  o d  p i w a  celem 
usu rijc ia  klęski 6nansowej, grożącej Czechom.

Również pojednawcze stanowisko zajmuje 
poseł niemiecki do Sejmu czeskiego d* L i p k a  
który oświadczył, że dzisiejsza walka zesko- 
niemmeka zadała obu narodom lii v iwe rany 

Poiozumienic czesk. niemieckie byłopy bło­
gosław •eńsiwim dla kraju, a Czecł , stałyby 
się złotem królestwem. Czesi i Niemcy zaę l i br  
w Radzie państwa d o m i n u j ą c e  s t a n o w i -  
sko, Z tegc powodu zw ratu się p. Lipki prze­
ciw (nieprzejednanemu stanowisku niemieckiej 
Rady Narodowej, k tóra oświadcza się bezwa­
runkowo za utrzym .niem ‘ obstrnkcyi niemie­
ckiej w SejmL czeskim.

Niemiecka Rada Narodowa zwraca się z tego

ftuntliy M y ic la e e  we 
Francyi. .

F raucya północna, a mianowicie departam en­
ty  du Nord et au Pas de Calais są z powoau 
drożyzny widownią rozruchów, które w kilku 
miastach przybrały cechę rewolucyjną. Zaczęło 
się to w sposćb dosyć niewinny, który dzienni­
kom paryskim dał nawet sposobność do humo­
rystycznych retieksyj. W tej lub owe,, miejsco­
wości kobiety, uszykowane w karnym pochodzie, 
szły na targowicę, śpiewając ułożone „ad hocB 
pieśni, żądały od przekupniów sprzedaży a rty ­
kułów spożywczych po pewnej zniżouej cenie 'i 
w razie odmowy niszczyły owe artykuły,

wic zamorskich. Pod jednam oŁnem kilka du­
żych wazonow stało, z kvi itnącemi różami, mir­
tem i pomarańczami. Cud, jak i chyba w zamku 
królewskim widziano.

Pod jedr.ą ścim a kanapa wielka i k 5lka fo 
teli i mniejszycn krzeseł, lugduńskim jedwabiem 
krytych, obok stół SDory o nogach szczero sre­
brnych i śnieżnej marmurowej płycie, na nim 
bukiet róż i mirtów się pysznił.

Kasztelanie drzwi do sąsiedniego pokoju otwo- 
izył- Dwie świece jeno w kącie słabo świeciły. 
Cała izba w mroku była.

— Zmyliłem drogę — zaśmiał się kasztela­
nie — nie zapytałem, w której komnacie pani 
m atka czeka waszmościów.

Z blasku salonu wszedłszy do ciemnicy nie­
mal, zatrzymali się w pół pokoju zakłopotani. :

Zenowicz, który szedł najobojętniej, jeszcze 
parę kroków naprzód uczynił. Towarzysze za 
nim ostali.

Kasztelanie ku drzwiom naprzeciw poskoczył, 
oba podwoje na ścieżaj rozwarł i na bok usko­
czy*.

Sąsiednia komnata aż kąpała się w blasku 
świateł.

Zenowicz stanął jak  wryty. Dłoń ku oczom 
podniósł. Przetarł je, bo od wielkiej światłości 
oślepły.

Odrowąż krok naprzód postąpił, gębę rozdzia­
wił i dalej iść nie mógł.

Gosłowicki na palce się wspiął, oczy szeroko 
rozwarł, czuł jak  mn serce gwałtownie bić za- 
r.ryua, a  w piersi jakiś krzyk radosny się wy­
dziera. Zmógł ,-'ę jednak i tak  na palcach, 
z szyją wyciągnięta, zawisł w powietrzu.

E. ZORJAN żuym krokiem, jako na gospodarza przystało, 
bukiet paD\ Zenowiczowej pouał i rzekł:

—  Te kwiaty u. osły z krzewów, które jaż 
nie jedną zimę przeniosły, mróz i burze, skwa­
ry i wichry, a jednak nie zginęły, bo ręka Bo­
ska je pos.ału, opiekowała się nim. i kiedy już 
konan.e w sobie czuły, kiedy żegnały się z na­
dzieją ujrzenia kiedy koi wieic siońca promieni 
i księżyca blasku, czucia. deszczu majowego 
i rosj niebiańskiej. Pan i Stwórca jednem tchnie­
niem wlał życie w zamierające, nakazał burzom 
ustać, mrozy ku dalekiej północy wygnał i rzekł: 
com stworzył, tegu nie umorzę! Ówóż składa­
jąc, przezacua i dostojna pani, te  kwiecie, czuję 
się jakoby powołanym rzec wam: zapomnijcie 
o w:d onych burzach, o mroźnych zimach, o s tra ­
tn y c h  przeciwnościach, a widząc, jako Pan 
'Wszechmocny jest dobrotliwy, ufajcie, iż odtąd 
życie wasze będzie pit-kne, świeże i wonne, ja ­
ko te  oto kwiaty. Tego wam życząc, jako dzie­
dzic imienia tego domn i z rozr.azan:a pani 
mej rodzicielki, zapraszam na ucztę weselna 

Zenowiczowie przystojnie podziękować chcieli, 
gdy w tem coś odedrzwi do pokoju i do nóg 
mu upadło.

, —  Ne zderżu bilsze!
Wasyl łkał i śmiał się, jak  długi na podło 

dze lożał i stopy swej pani całował
. mmunciu, pani nasza złota, jasność, na 

sza, hołubeńko, dytyno, kniahini irća>
Marynia podjęła go.
.1 W asyla, hołubt mij sywenkij, dobrodiju 

mij.„ Jak batkoś myni dorohyj.
(C. d. n.)

MIŁOŚĆ KilOLEWSFf-
Powieść historyczna 

z czasów Władysława Jagiełły,



i  Nr 4 , a,

T ak 'e demonstracye postarzały  się w półno­
cnej Francyi przez kilkanaście dni, a władze 
Uważały je  za chwilowe wybryki krewkiego 
temperamentu robotnic i sądziiy, że ludność po­
godzi się z drożyzną Władze zaw ńdły się. — 
Gdy demonstraeye Kobiet spełzły na niczem, a 
zwłaszcza gdy w Maabeuge trzy przywódczynie 
robotnic: Ju lia  Lacroix, Zelia Jonveniaux i Mał­
gorzata Easąnin zost Jy skazane na  trzymie­
sięczny areszt, do sp rany  wmięszali się robot­
nicy. Od tej chwili zaczęły demonstracye przy­
bierać coraz większe rozmiary i coraz namięt­
niejszy charakter, aż wreszcie zaczęły powsta­
wać rozruchy.

Władze zaczęły odwoływać się dc siły zbroj- 
oej celem stłumienia rozruchów, ale równocze­
śnie pojawili się na widowni syndynaliści. — 
Przedstawiciel powszechnego Związku pracy 
(Confóderation generale du Trayail), w joorny 
agitator Yvetot, pospieszy! na „plac boju“ ze 
swoim sztaoem i rozpoczął bardzo skuteczną 
roDotę. W ystarczyły trzy zgromadzenia agita­
cyjne, ażeby rozruchom nadać cechę anarchi­
zmu. Nagle w całej okolicy od Jeumont aż do 
Feignies powstał ruch strajkowy z grożnem ha­
słem: „Niech żyje sabotaż!“ W  całem zagłębiu 
węglowem północno-irancnskiem położenie zao- 
st.zyro się i daje powód do obaw o wiele więk- 
iszych, niż w czasie strajku za rządów gabi­
netu Ciómenceau. Do ruchu robotniczej ladności, 
która rzeczywiście ogromn:e cierpi skutkiem 
wzmagającej się drożyzny, przyłączyły się, jak  
ewykie, żywioły, nie mające nic do stracenia i 
całkiem nitodDO W ieazialne, doDUSzczając się 
-zbrodniczych wykroczeń W okoncy miasta Do­
uai, bandy rozbójnicze zniszczyły pola, koło 
Magny podpalili trzy Duuynki gospodarcze.

W sobotę demonstranci w Douai przerwali 
Kordon wojskowy, w targnęli na targowicę i zni­
szczyli wszystkie towary. Podobne rozruchy po­
wstały w Lille i Dunkierce. JedeD z dzienników 
paryskich w numerze niedzielnym podał nastę­
pujące telegramy, wymowne swoją lakoniczno­
ścią : -

Sam i Qaentin_ Barykady, plądrowania, 60 a- 
resztowań.

Maubeuge S tra jk  powszechny.
Aniche. Kzeźn.a splądrowana.
Saone-et-Loire. Artyauły-spożywcze zniszczone.
Brest. Artykuły spożywcze zniszczone.
Naigerzej, przynajmniej dotąa i przedstawia 

Bię położenie w Saint Qtientin. Tam rozruchy 
przez Lilka dni powtarzały się nienstanie. W  no­
cy z piątku na sobotę w starciu z wojskiem od­
niosło rany 200 uemonsirantów, 20 żołnierzy i 
S oficerów. Uwięziono 55 osób,

Władze nie megły naturalnie poprzestać tyl­
ko na stłumieniu rozruchów, ale musiały przy­
stąpić przyuąimuiej do częściowego usunięcia 
przyczyn tak  powszecnnei rewolty. Bady gmin­
ne wywarły energiczny nacisk na handlarzy, 
którzy zgodzili się na ściśle określone ceny ma- 
Bła jaj i mleka. W niektórych miejscowościach 
utworzono ja tk i gm>me. Prezydent gabinetu 
odbył naradę z ministrem kolonij i omawiał 
■ nim projekt sprowadzania bydła rzeźuego 
z kolonij. Eząd ma równie zamiar zniesienia 
premij na wywóz zboża, które w ten sposób 
pozostanie w znacznie większej ilości na targach 
k.ajowych.

Ez^d spogląda z niepokojem na Paryż. Pre­
fekt tamtejszej policji Lepine rozesłał do wszy­
stkich komisaryatów ckómik z poleceniem, aże­
by mu codziennie podawały Ceny artykułów 
spożywczych i dokładnie informowały o nspose 
bieaiu ludności. Dotąd w Paryża panuje je­
szcze spokój, jednakże inaność sarka coraz 
głośniej.

Omawiajac przyczyny drożyzny, dzienniki 
francuskie podnoszą.' że F rancya jes t krajem, 
który jeden z pierwszych dał hasło do proce- 
keyonizmu. Mćline, zwany ironicznie ojcem ba­
raków, a  następnie ojcem głodu, pchnął repu­
blikę w ob,ęcia ceł ochronnych. Pomógł na ra­
zie rolnikom, ale dzisiaj w znacznej mierze 
przyczynił się do wzmożenia drożyzny. Produ­
cent, nie obawiając się konkurencyi zagrani­
cznej dyktuje handlarzom dowolne ceny, a  han­
dlarze ze swojej strony odbijają się z nawiązką 
na konsumentach. Cia ochronne są często ko­
nieczne, gdy chodzi o wzmocnienie rodzimego 
przemysłu lub rolnictwa, ale z chwilą, gdy 
spełniły to zadanie, powinny być albo zniesio­
ne, albo do właściwej miary obniżone, ażeby 
się nie stały źródłem wyzysku.

Nalom ec należy podnieś'1 jednę bardzo ważną 
okoliczność. Otc wobec takich rozruchów jakie 
powstały w północnej Francyi, zdawi to y ńę, 
że panuje tam niebywałe drożyzna. Otóż tak 
nie j e s t  Na ogół, ceny artykułów żywności są 
tam tańsze, niż w licznych miejscowościach i 
okolicach państwa austryackiego. Nie rozporzą­
dzamy datami cenników, ale podnosimy dla 
przykładu, idąc za pismam francusmemi, że w

Paryż,o Konsumenci domagają Gę, ażeby _ nor­
malna cena masła wynosiła 3 tra t ki za kilor;T., 
a nie 4, jak  jest obecnie. Ludność miasta L il­
ia, licząca 211.000 głów, żąda, ażeby kilogiam 
masła kosztował co najwyżej 3 franki, a iitr 
mleka 20 centimów. Ponieważ przeciwko dro 
żyźnie występuje k lasa robotnicza, mniej za­
sobna, więc ktaazie główną wagę na nabiał i 
jarzyny, mniej troszcząc się o mięso. Porównu 
jąc przytoczone ceny z cenam, wymienionych 
artykułów żywności w wielkich miastacn i oko­
licach przemysłowych państwa austryackiego, 
dojdziemy do wniosku, że drożyzna we Francyi 
jest mniejsza, niż w Austryi przyczem należy 
pamiętać, że ludność francuska jest o wiele 
bogatsza we wszystkich sferach od ladności 
Austryi. Jak ie 'cen y  ma- Kr aków î  Lwów — 
nie potrzebujemy przypominać.

słrssżits doi u  Ośrbicdra.
Możnaby także powiedzieć: wieki średnie we 

Włoszech. Roznmhy, które powstały w Verbicaro 
z powoda cholery przypomnmiy znowu światu, w 
jakim stanie barbarzyństwa pogrążone są górskie 
miejscowości w południowych Włoszech. A dzieje 
się to w 50 la t po zjednoczę, iu Włoch. Cała prasa 
włoska zajmuje się żywo temi wypadkami, które 
zasługują rzeczywiście na zajęcie.

Na laalszą stacją  kolejową w owych okolicach 
jest Paola — pisze jeden z korespondentów, któ­
rzy tam pospieszyli. —  Od tej stacyi leży Yerbi- 
caro w odległości 18 Kilometrów. Wiedzie do nie­
go droga, dostępna tylko dla mniów, których tym 
ra z e m  jest niew iele, przewodnicy bowiem beją się 
jechać do Verbicaro. Nawet biskup ze Scano, który 
chciał odwiedzić ię nieszczęśliwą gminę, mti3 iał je ­
chać na mnie bez poganiacza, który nawet opiece 
duchownej nie ufał.

Zbierając straszne szczegóły z niedzieli —  po­
wiada znany dziennikarz Barzini —  rozmawiając 
z tą  naiwną i ciemną ludnością, zapytując poga­
niaczy mułów i drwali, rozszerzając swoje spo&trze 
żenią ua całą okolicę, otrzymamy obraz nędzy i 
zanieuDania tak jaskrawy, że rozincby wtedy stają 
się czemś bardzo zwyczajnem. Spostrzegamy, że 
dziesiąć czy dwadzieścia innych wsi ma tę  samą 
duszę, co Yeibicaro, że całe te okolice pogrążone 
są w mrokach umysłowycu. Uboga ludność znacz­
nej części WLch staje się nam nagle tak odmien­
ną, jak gdyoy należała do innej rasy i odległych 
czasów.

Wypadki w Yerbioaro uważ&ue są w gminach 
sąsiednich jaao przykład, go my naśladowania. —  
Mieszkańcy Griaolii, gdzie niema jeszcze cholery, 
odgrażają się głośno 1 ostrzą Biekiery na „truci­
cieli ludn“ w razie wybuchu epidemii. Chłopi w 
Scalea, gdzie już jast cholera, pospieszyli dc bo­
gatego właściciela dóbr i wołali: „Udajemy się pod 
waszą opiekę, na zmiłowanie boskie, nie trujcie 
nas“. Gdy władze prowadziły śledztwo, przyszło do 
or*ędnik& kilka kobiet i mówiło błagalnie: „Eksce­
lencjo, dajcie nam antidotum, nie pozwólcie nam 
umrzeć." Orzędnicy uspokajali biedce kobiety, ale 
jodna z nich odparła: „Daliście odtrutkę pewnej
dziewczynie, bo jest taka piętna, ale my musimy 
umrzeć."

Idąc Btromą ścieżką, zatrzymaliśmy się przed 
Chatą, prosząc o wodę. Młoda kobieta podała nam 
dzbanek o kształtach klasycznycb 1 powienziała to­
nem uspokajającym: „Pijcie bez obawy, woda nie 
jest zatruta". Zapytuję: „A więc wierzyoie w tru- 
oianę ?“ ---- »  kobieta  odpow iada: „ Ja k Z e ty  n ie ?
Rząd rozdaje truciznę. Etozesłał ludzi, którzy liczyć 
mają mieszkańców, a trują uoogieb, bo ioh jest za 
wielu". Tak mówią 1 myślą wszy .\y.

Po pięciogodzinnym marszu wśród przepaści, do­
staliśmy się wreszcie do Yerbicaro. Po drodze spo­
tykaliśmy grapy zbiegów, kobiety w czerwonych i 
bruna.nycn strojacn cnarakterystycznych, z dobyt­
kiem na głowie, mężczyzn z kapeluszami stużko- 
temi i krótklemi spodniami. Cała prawie ludność 
uciekła z Verbicaro, zabrawszy z sobą chorycn ua 
cholerę, których teraz władze sanitarne nie mogą 
znaleźć. W polu dwaj parobcy kopią grób dia 
strasziych zwłok starca. Straszna woń rozkładają­
cego się olała napełnia powietrze.

Wąskiemi, krzy tremi uliczkami miejscowości yer­
bicaro chodzą karabinierzy, żołnierze i lekarze woj- 
Bkowl. Z  sześciu tysięcy mieszkańców pozostało za­
ledwie kilkuset, zamknąwszy się w domach. Tylko 
tu i ówdzie widać jakąś twarz za oknem, albo stara 
jakaś kobieto, jak skamieniała przędzie przed drzwia­
mi. Nie słychać głosu ludzkiego. Zapytujemy poga­
niacza, gdzie są mężczyźni, i dowiadujemy się, że 
uciekli do lasu. Władze rozkazały uwięzić 45 osób, 
ale zdołano uwięzić zaledwie kilka, ludność bowiem 
uciekła, chorych zabrała, a trupy zostawiła na uli­
cach. Posypane wapnem ulice odbijają jaskrat.o od 
poczerniałych domów, które stoją tak blisko na- 
irzeciw siebie, że rozkrzyżowawszy ręce, można 
dotykać się mm ów po obn stronueb. Nierogacizna

N O W A  R  f i  F  O E  M  A .

i kury wyległy na ulice. Opustoszałt miejscowość 
czyni ponnre wrażenie.

Przed domem gminnym są jeszcze ślady soec 
niedzielnych. Duże kamienie oznaczają miejsce, 
gdzie ukamienowany został pachołek miejski Amo- 
roso. Pracował przy rpisie ludności, miał dozór nad 
odkażaniem i donosił władzom o wypadkach chole­
ry. Uważano go za głównego winowajcę, W  kry­
tycznym dniu zabrzmiały dzwony, a tłum oszalały 
z trwogi, a zarazem pragnienia zemsty, przeciągał 
ulicami. Pierwszy dostał się w jego ręce pretor 
Armentano, którego otoczyła grupa ludzi, uzbrojo­
nych w strzelby, noże i siekiery Przez 20 minut 
radzono nad jego śmiercią i 4  razy chciano go 
zabić. Wreszcie pobitego puszczono, dając za ucie­
kającym strzał^.

W więzieniu, k tó ie g o  drzwi są wyłamane, wi­
dzieliśmy moiderce Amoiosa. Stary, chudy człeczy­
na, odpowiadający uparcie, że nie wie o niczem 
Burmistrz nie ma odwagi wyjść ze swego domu. 
„Nie mogę powiedzieć, ateby mnie ci ludzie nie­
nawidzili — mówił burmistrz — ale obawiałem się, 
że mnie zabiją po wybuchnięciu cholery. Tak było 
z moim dziadkiem, który był równie burmistrzem".

Lekarze wojskowi chodzą od domu do domu i 
leczą chorych, których jodnanże jest nie wielu z po­
wodu masowej ucieczki. Karabinierzy i żołnierze 
przeszukują całą okolicę, ażeby wykonać rozkazy 
uwięzienia. Vcrbica.o pogrążono jest jakby we śnie 
pod tą  stiażą siły zbrojnej. Ci, którzy tutaj pozo­
stali, i ci, którzy stąd uciekli, Bą świście przeko­
nani, ze rząd truje ubogich. Togo im z głowy nikt 
nie wybije. Nikomu nie ufają. Przepaść, która nas 
dzieli od tych ludzi, występuje dopiero w całej 
grozie, gdy straszno instynkty obudzą się w tych 
duszach pierwotnych. My kroczyliśmy drogą postę­
pu, a oni pozostali w dawnym okresit, zupełnej 
nieświadomości.

-W tych górach każda wieś żyje dla siebie. Te­
raz, w czasie cholery, walczą z sobą, jak wrogo 
wie, Każda wieś boi się zawleczenia zarazy. Gdy 
dwie kobiety z Yerbicaro zbliżyły się do sąsiedniej 
wsi Scaioa, zostary obrzucone kamieniami i musiały 
ratować się ucieczką. Gdy ludność pewnej wsi po- 
dejrzywa, że p o ś ró d  mej znajduje się jakiś obcy, 
natychmiast wzywa dzwonami mieszkańców, którzy 
przybiegają uzbrojeni i robią poszukiwania za in­
truzem. Biada mu, jeżeli dostanie się w ręce tłu­
mu. Zupełnie jeżeli nie gorzej, jak  w średnich 
wiekach.

Tyle Luigi Barzini. J&k donoszą teiegramy, pre­
zydent gabinetu Giolitti postanowił winnych z Yer­
bicaro ukarać przykładnie. A ta  potrzeba nie ka­
ry, ale oświaty.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  5 września.

Z teatru miejskisao. NajbTższą premierą kra­
kowskiego teatru  oędzie trzyaktowa komedya Sta­
nisława hr. Rzewuskiego „Nasi na Riwierze", którs 
się ukaże na sceme w sobotę dnia 9 b. m. Próby 
z niej są już w pełnym tauu. ' '

P. Jadwiga M r o z o w s k a  przybyła już na stały 
pobyt do Krakowa. Pierwszy jej występ odbędzie 
się w przyszłym tygodniu.

Z Tow. wzajemnej pomocy U. U. J. komuni­
kują nam: W  łonie Tow. wzaj. pomocy utworzono 
„Komisyę informacyjną", mającą na cela zapełnie 
bezinteresownie przych>d2 ić w pomoc publiczności
w wyszulciwftnin i sdolnycb “ korepetytorów 1 gnwer-
nerów. Z drugiej strony celem koudsyi jest niesie­
nie pomocy niezamożnym kolego. Mając do rozpo­
rządzenia wybitny zastęp fachowych sił z pośród 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, jest komisja 
w możności zadowolić wszelkie życzenia w tym kle- 
ruuku, komisy a dostarcza spec. alistów do każdego 
przedmiotu, obsadza lekcye zgłoszone, guwernerki, 
zajęcia Biurowe i t. d.

Na wszelkie zapytania w tym kierunku, odpowiedź 
odwrotnie. Adr6 s: Kom.sya informacyjna, Dom aka­
demicki, Kranów, ul. Jabłonowskich 1. 10.

S tra jk  robotników taoicerskicn w Krakowie.
Wczoraj wybuchł w Krakowie strajk 70 czeladni­
ków tapicerskich, zatrudnionych u 23 majstrów 
krakowskich. Strajkujący d imag nią się: podwyższe­
nia wynagrodzenia o 25 •/„  8 ’/» goazin pracy 
(zhmiast 91/,), 2 0  Łal. wynagrodzenia za  robotyr 
wykonywane poza warsztatom, 2  kor. dyet dzien­
nie i wikt za wyjazd dla wykonywania robót poza 
Krakowem, oprócz zwykłej płacy. Dalej domagają 
się strajkujący podwyższenia o 1 0 u u/o za roóoty 
w godzinach nocuych, uznania święta 1  maja 
i płacy za ten dzień, zniesienia płacy dziennej, a 
zaprowadzenia płacy akordowej, oraz żądają za go­
dzinę pracy akordowej 30, 40 I 50 hal.

Dnia 3 b. m. odbyło się zebranie majstrów ta- 
picerBkich, nr. którem uchwalono zgodzić się na 
5 ° / 0 podwyżkę, piętnaście minut przerwy na śnla- 
ianie oraz uznano święto 1 maja b«z płacy. Cze­

ladź tapicerska w odpowiedzi na uchwały majstrów 
zastrajkowaia.

Fi pisy w szkole gospodarstwa ńomowegc.
Wpisy w miejskiej szkole gospodarstwa domowego 
w Krakowie odbędą się od 6 — 10 września b. r. 
W szkole urządzone zostaną następujące kursa: 
1) Roczny knrs gospodarstwa dom. (gotowanie, 
szycie bielizny, pranie prasowanie i t. d. 2) Knrs 
gotowania dia pań we wtorki, czwartki i soboty 
od 5 —8 wieczorem. 3) Kurs gotowania dla służą­
cych (bezpłatny), na który w miarę miejsca mogą 
być przyjęte i ubogie dziewczęta w poniedziałki, 
środy i piątki od 4 — 7 wieczorem. 4) Uzupełnia­
jący knrs szycia (szycie bluzek, bielizna męska) 
w godzinach ponołudniowych. 5) Nauka modniarstwa 
do czego należeć będzie pranie i odświeżanie ko­
ronek, gazy, wstążek i t. p. rzeczy, służących do 
przyozdabiania kapeluszy damskich. 6 ) Osoony kurs 
prania i prasowania.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela D/rencya 
szkoły (Pędzic^ów 1. 15).

Warsztat dla uczniów szkot śreanich. Wpisy 
do warsztatu odbędą się w dniach; 7, 9, 11, 12, 
13 Wiześuia. w godzinach popołudniowych od go­
dziny 3 Jo 5 w lokal a warsztatu ni. Podzamcze 
1. 30 I  piętro. W arsztat obejmuje następujące dzia­
ły: 1) Stolarstwo i tokarstwo wraz z rzeźbą, wy­
palaniem na drzewie i roLjtami piłeczitow smi; 2 ) 
Introligatorstwo i roboty z tektury; 3) Koszykar- 
atwo; 4) Modelowanie.

Aresztowany kieszonkowiec. W  zeszłą nleazieię 
skradziono w tramwajach krakowskicn oraz na Bło­
niach kilkanaście zegarków,' między niemi kilka 
bardzo kosztownych. Wczoraj udało się policyf schwy­
tać herszta szajki kieszonkowców, którzy dopuścili 
się kradzieży, je s t  nim niejaki Adam Węclewioz, 
znany specyatista-kleszonkowiec, przy którym zna­
leziono kilka zegarków. Za spólnikami śledzi po­
l i c j a ,  Węclewicz skradł przed paru dniami w tram ­
waju z kieszeni 2 0 0  rubli pe wnemu wekslarzowi 
krakowskiemu.

X  k rafe .
Chrzanów, 4 września. (Poświęcenie nowej szko­

ły. —  Gimnazjum realne. —  Z sądu. —  Tyfus 
brzuszny.) '

W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie nowo zDudowanej miejskiej szkoły ludo­
wej, która się mieści w pięknym budynku przy 
al. Hemyka.

Powstałe w Chrzanowie star«niem komitetu oby­
watelskiego prywatne gimnazyum realne, liczy 
obecnie po egzaminie wstępnym 48 uczn iów w 
pierwszej klasie.

W  ubiegłym tygodniu objął urząc naczelnika 
chrzanowskiego sądu powiatowego p. dr Stanisław 
Wierzbicki. Spodziewać się należy, że nowomia- 
uowany naczelnik przypilnuje energicznie sprawę 
budowy nowego gmachu sądowego, co jest jednym 
z najważniejszych postulatów naszego miasta.

Jak  donosi „Tygodnik chrzan." panuje w Chrza­
nowie tyfus brzuszny.

Wypadek w Tatrach z autoihobiiehi. 7  Zaku- 
panego piszą nam: Ssnfer węgierski automobilu kon­
sula francuskitgo ze Lwowa p Eraźma Świerczew­
skiego, wracającego z pewną panią do Zakopanego, 
będąc w sranie nie bardzo trzeźwym, najechał około 
wodospadów Mickiewicza, tak silnie nad przepaść, 
że automobil jnż się nachylił. Przytomny kousul 
wyskoczył w pędzie z automobilu, doznawszy sil­
nego obrażeuia prawego ramienia i zdarcia skóry 
ua głowie. Szofer nagłym zwrotem najechał na ku- 

5 kamieni i temn zawdzięczać należy, że automo­
bil, w. az z umdlała damą ’ nie ran ą ' w piat paść.

Z Tarnowa. (Pod korami lokomotywy. —  Wy­
padła Z pociągu).

W sobotę d. 2 w rześn ia  zdarzył się na tarnow­
skim dw onu kolejowym wyradelr, który wstrząsnął 
uo głęoi cały personal kolejowy i pnoliczność, na 
dworcu się znajdującą Jan Bieda, młody 25-letni 
robotnik kolejowy, był zajęty koło lokomotywy na 
dworcu kolejowym, gdy w tern doszybowano wozy 
Kolejowe, które miały być do tej lokomotywy przy­
czepione, Bieda chciał uciec od lokomotywy, ale już 
nie zdązył i wagon przejechał go tak nieszczęśli­
wie, że oaciął biednej ofierze zawodu obydwie nogi 
od tułowia. Lekarz miejski dr Pilzer zaopatrzył 
Bi idę i odwiozł go karetką ratunkową do szpitaia 
powszechnego. Stan jego jest jednak beznadziejny.

W  niedzielę znowu, d. 3 b. m. wypadła kiło 
rampy kolejowej w GumniskacL z pociągu osobo­
wego nr 14, zdążającego od strony Lwowa do 
Tarnowa, p. Franciszka Rożek, 20 la t licząca, 7  Ja ­
rosławia. P. Rożek jeebała w towarzystwie rodzi­
ców i krewnych z Jarosławia do Tarnowa. W  po­
bliżu stacyi Tarnów przeszedł konduktor przez po­
ciąg 1 zapowiedział, że zbliża się Tarnów. P. Ro­
żek nie zrozumiała wołania konduktora i chciała 
wysiąść; drzwi były otwarte 1 p. Rożek w .padła 
z pociągu, będącego jeszcze w pełuym biegu Upadła 
tak fatalnie, że doznała licznych obrażdti na calem 
3iele. Na miejsce wypadku przybył natycLmiast 
iekarz miejski dr Pilzer, udzielił jej pierwszej po-
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mocy, przyczem odwieziono ją  du szpitala puwszechc 
ubgo, skąd po zaopatrzeniu rodzina zabrała ją  dr' 
domu.

Nowy Sacz, 4 wrzeŚDi?:. (T. S. L. —  Festyn/ 
Wpisy)

W  uoiogrą meazieię oaoyr się zp z a  aeiegatów 
Kół T. S. L. nowosądeckiego Związku okręgowego. 
Po zwykłych czynnościach sprawozdawczych nastą­
pił wybór nowego prezesa, gdyż dotychczasowy pre" 
zes, p. Bronisław Kryczyński, został powołany na 
kierownika gimnazyum w Z a l e s z c z y k a c h .  —  
SześToiotnia jego praca na pola T. S. L. w na­
szym powiecie wydała pomyślne owoce, szczególnie 
Związek ma mu wiele do zawdzięczenia. Zawsze 
gorliwy i bezinteresowny, nie szczędził trnuu dla 
idei T. S. L. Tc też żegnano go serdecznie, a pre­
zes Koła T. S. L., p. O^atrny, wniósr jednomyśl­
nie przyjęty wniosek, aby utwurzyć stały fundusz 
„kredowy" im. Br. Kryczyńskiego, nadto Koło T. 
S. L. nową czyteiuię w S t a d l e  nazwie jego imię' 
niem. Z delegaców żegnał pięknymi słowy ustępu­
jącego prezesa dr Szteliga z Grybowa i p. Benisz 
ze Starego Sącza. Nowym prezesem Związku Kół 
T. S. L. (w Nowym Sączu, St. Sączn, Łącku, Piw­
nicznej, Muszynie, Krynicy, I  manowej, Grybowie) 
wybrano Władysława Mazura, nauczyciela.

Festyn sokoli, aranżowany świetnie przez p. J a ­
na Małeckiego, zgromadził w niedzielę setki osób 
w Joróanówce Kowalskiego Przy dźwiękach Har 
monii wystąpił kluo „Czerwonych" z matchem foot 
bal Iowy m.

Wpisy do tutejszych zakładów przedstawiają się 
następująco: w seminarynm żeńskiem jest 160 
uczenie; w gimnazyum żeńskiem 69; w I  gimn. 
mnskiem 485; w drugiem 390; do szkół ludowych 
wpisało się dziewcząt 2126 i prawie taka sama 
ilość chłopców; doliczywszy do tego szkołę Klasz­
torną (160) i ewangelicką (130), otrzymamy sumę 
5 520 kształcącej się młodzieży.

Z Piwnicznej. (Letnisko. —  T. S L. —  Oko- 
Hcb. — Turystyka). Miasto małe, schlndne, otouzo- 
ne górami i szeroko rozlanym Popradem, nawie­
dzili w oiezącym sezonie licznie letnicy. Statysty 
ka miejsaa podaje cyfrę z góra 400 osób, wśród 
których Kraków i T.wów jest silnie leprezsntowa- 
oy. Wobec tak wielkiej frekwencyi, naturalną ms- 
bzą musi być dnże zapotrzebowanie artykułów spo- 
żywczyob, mieszkań 1 t. p., tymczasem kupcy tu­
tejsi nie mają na składzie towarów, zaś rada miej­
ska nie nosi się nawet z myśią wybudowania ho> 
tełu, will, oświetlenia miasta w zamiar za dochc 
dy, jakie rok rocznie wpływają z kieszeni letników 
i wzbogacają miasto.

Rncniiwe miejscowe 1 . S. L. z prezesem Bor* 
kowskim na czele, pracuje lutenzywnie nad uświa­
domieniem ludu i daje ludowe, patryotyczne przed­
stawienia, wywiązując się 1  nieb pod każdym wzglę­
dem dobrze. W  przeciągu miesiąca dano trzy przed­
stawienia z współudziałem monologisty p. Leszka 
S. z Krakowa i pp, Kwiatkowskicn z Nowego Są­
cza, czem zasilano pokaźnie swoje fundusze. Arna 
torzy ze sL r mieszczańskich, pod reżyseryą p. Za- 
sadzkiego dobrze pojęli swoje role, —  nt, pierwszy 
plan wybili się p. Żdzióski i p. Kwiatkowska. —  
Ciekawym jest fakt kuntragitacyi tutejszego pro­
boszcza, który nawet z ambony stare, się zohydzić 
miejscowe T, S. L., dopatrując się w niem niesłu 
sznie żywiołów socjalistycznych. "  .

Bogactwa okolicy nie są wyzyskane, W spaniałe 
źródła w Łjmuicy znalazły dopiero w tym roku 
orędownika w osobie dr*, Ziarki 7  Krakowa, który 
pragnie sprowadzić rurami mineralną wedę na Ma- 
jerz, miejscowość nie daieko Piwniczny leżąca, 
gdzie wyboćuwał jnż piękne Sanatorynm. Na Łom­
nicy pracuje kilkunastu robot.nlkow w poszukiwaniu 
za nowemi źródłami pud osobistem kierownictwen 
dra Ziarki. Poważne źródła w Głębokiem stoją do 
dyBpuzycyi zaiedwie kilkunr.stn rodzinom. Taksę 
opłaca się 2 kor. tygodniowo. Brak mioszkań daje 
się dotkliwie odczuwać kuracyuszom.

Cudownem miejscem, zamieszkałem przez letni­
ków na dużej przestrzeai, jest miejscowość 3 kim. 
od Piwniczny oddalona Czerc, tndzież Hannszow 
ze s tac ją  „Piwniczna" i Mriszek, przechrzczony 
przez Węgrów ua „Popradremete11. Na Czercu 
urządzono onegdaj za iuicyatywą dyr. Smaica. za­
bawę taneczną, połączoną z przedstawieniem „Ula“ 
hannszowskiego na docnód Macierzy śląskiej, Zaba­
wa ndała się piękaie, czysty doch.id około 70 kor. 
przesłano zarządowi Macierzy. Aranżerami zaoawy 
byb pp. Tobiczek i Piechocki.

Towarzystwo turystyczne „Beskid", powyzna­
czało linie wytyczne dla wygody turystów w prze­
różne kierunki przez góry. Do Szczawnicy można 
dojść pieszo uroczą drogą w przeciągu 4  godzin, 
na Łumnice w 1 i pół godz. itd. Droga powiatowa 
do Szczawnicy, która wynosi dotychczas 6 kiiom., 
przeszła w stadyum letargiczne i o dalszem jej 
kontynuowaniu nikt jakoś nie m^śli, a przecież ze 
względu na znacznie mniejszą przestrzeń od sąde­
ckiej należałoby ją  doprowadzić do końca. U 
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voo czasi, kiedy analiza spektralna udowod­
niła, że ciała niebieskie składają się z tych sa­
mych pierwiastków chemiczni ch co ziemia, w zroś 
człowieka z namiętną ciekawością szuka w ob­
szarach kosmosu jś,kichkulwiek oznak życia or­
ganicznego. Ziemię już oddawna przestano uwa­
żać za środek świata, ma ona rangę zwykłej 
planety, co wcale nie gwarantuje jej jakichś 
osobnych przywilejów. W yd^e się nieprawdo- 
podobuem, żeoy z pośród niezliczonych ciał nie­
bieskich tylko jedna ziemia by a siedzibą przy­
rody organicznej, siedzibą wielorakiego twór­
czego życia i wuzechobejmnjącego ducha. W y­
daje się nawet zuchwalstwem i zarozumiałością, 
przypisywać ziemi taką wyjątkową a smutną 
rolę obserwatora we wszechswiecie, bo i jakież 
zasłiigi kosmiczne dawałyby jej do tego orawo?

Do .tego na wątioj tkance faktów analizy SDe- 
k tralnej wybiega wyobraźnia ludzka w prze­
stwory. aby wykombinować sobie nowe światy, 
napełnione życiem. I  rzecz szczególna, we po­
przestawano na zapełnianiu światów luóźmi, jak 
gdyby uruga edycya człowieka była za nrdną, 
jak  na nowych naszych tr-m rzyszy. Nie — za­
m iast o l u d z i a c h ,  mówiło się o i s t o  t a  ch , 
jakościowo od nich odmiennych, i choc5aż na­
turalnie analogia z człowiekiem musiała być 
punktem wyjścia tych igraszek wyobraźni, to 
jednek tendencyą było, żeby raczej z natury

tych fikcyjnych, tajemniczych istot wnioskować
0 nieznanych możliweściacn natury  ludzkiej niż 
naodwrót.

Jakież fantazye np. wysnuto z okresu krze­
mowego planet! Cała organiczna pizyroda po­
lega. jak  wiadomo, na licznych kumoiuacyach 
węgla. Bardzo podobne do niego właściwości 
chemiczne ma krzem, główny składnik p-askn, 
kamienia i kwarcu. Łączy się on z tafe* samą 
ilością atomów tłem , co węgiel, i pizy sprzy­
jających waiunkach może dać tak  samo bogatą
1 skomplikowaną skalę pojączeń, jak  twórca 
naszego życia organicznego — tlen. Do tego 
jednak potrzeba tem peratur tysiące razy więk­
szych, niż na ziemi. T ak '"  warunki są na słoń­
cu i na gwiazdach stałych. Te to ciała niebie­
skie próbowała fantazya naukowa „zaludnić" 
żywemi istotami, alo —  z kamienia. Żarząca 
lawa — to woda. w której się chłodzą owi 
mieszkańcy słońca. Oddychają oni powietrzem 
par metalicznych, k tóra jest atmosferą słońca 
i być może kąpiąc się w czerwonej lub białej 
law e  i wdychając „balsamiczne" wouie lotnej 
miedzi i żelaza, fan.pzują o możliwości życia 
organicznego przy o sk i oh temperaturach, przy 
pomocy kom binacji połączeń pokrewnego krze­
mowi pierwiastku —  tJ«nu.

W przeciwnym kierunku poszła faneazya Wil­
helma Mayera, dyrektora popi larnego instytutu 
astronomicznego w Berlinie „U ranii". Gdzieś, 
na jakiejś planecie żyją istoty lżejsze, n il ziem­
skie, przy tdmperatwćze o wiele niższej. Nasza 
woda hydrie im się ołynną lawą, a  rolę wody 
gra dla nich jakaś suostaneya gazowa, n. p. 
Vwas węglowy. Najlżejszy gaz, wodór jes t im

powietrzem. Rzeki i morza są z kwasu węglo­
wego, atmosiera wody unosi się nad nimi i nad 
ochłodzoną skorupą, pokrytą lodem; miejscami 
toczy się goiący przeźroczysty płyn, od którego 
ucieka wszystko, co żyw a jak od wszechpoże- 
rającego ogma —  to nasza woda. Jak aż  różni­
ca między temi eterycznemi istotami, a kamien­
nymi mieszkańcami słoń a, i ileż między temi 
dwoma skrajnościami możliwych jest pośrednich 
kum hnacyj!

Ciekawą jest pod tym względem opinia tuk  
ocisłego i „suchego" matemaryka jak  Ganss. 
Oinawidjąc w liście prywatnym teorye kosmo- 
graficzne Laplacea, porusza oa kwestyę, jak 
różne warunki siły ciężkości planet mogą wpły­
nąć na ukształtowanie się życia organicznego 
i pisze tak:

„W yzniję, że i ja  zabawiam się czasem ta- 
kieeii marzeniami jak  inni astronomowie, lecz 
nigdybym tego nie publikował. . I  tak wbrew 
zwykłemu mniemaniu jestem „przekonany", że 
czem większe sa ciała niebieskie, tem mniejsi 
ich mieszkańcy i inue twory. Na słońcu n. p. 
nie mogłyby istnieć drzewa w tych samych 
proporcyach wielkości co nasze, bo z powodu 
znacznie większej ciężkości na powierzchni 
słońca wszystkie gałęzie sameby się odłamały, 
chyba, że sama iraterya, jes t tan  inna, niż na­
sza. Jeżeli mę zaś wyobrazi sooie mieszkańców 
słońca jako małe owady, łażace po zupełnie 
gładkiej powierzchni, to jakaż to dopiero bę­
dzie ich historya, gdy się zważy, że ten cały 
tren jest dla nicL nieskończonością! Na Astę 
roidach natom iast mieszkają może olbrzymi i 
cała ta  ludność mniejszą jest może on ludności

A ltony. Ale naturalnie wychodzę wc.aż z zało­
żenia, że siła fizyczna mieszkańców iunycn pla­
net jest taką samą jak  u mieszkańców ziumi".

Jeżeli jednak chodzi o życie organiczne bar­
dziej zbliżone do życia na ziemi, a więc takie, 
które w danym razie moglibyśmy zauważyć i 
zrozumieć, to nie możemy go szukać ani na u- 
marłym oddawna naszym księżycu, an. na Mer­
kurym lub innych odleglejszych od nas plane- 
rach począwszy od Jowisza, gdyż temperatury 
tam są zupemie skraine, odmienne od nasze,.

Za to na Weoerze udało się stwierdzić śre­
dnią tem peraturę nie wykluczającą ży^ia orga­
nicznego. Wenus ma i atmosferę i woaę, ale 
stadyum jej życia oiganicznego jest o wiele 
wcześniejsze od naszego. P r zezy w r ona teraz 
okres odpowiadający mniej więcej okresowi wę­
gla kamiennego na naszym planecie, kiedy zie­
mię pokrywała bujna flora, wobec które1' nasza 
dzisiejsza jest jakgdyby mchem wobec dębów. 
Być może nawet, że jes t tam żynie zwięrzęce 
na niższych stopniach, ale istot o wyższej orga- 
nizacyi szukać tam nie można, gdyż jest to 
planeta młoda, jeszcze nie doSó wystygła.

. Ze jedyną tedy planetą, na której na prawdę 
mogą żyć istoty podobne do ludzi, uchodził do 
niedawna Mars.

Odkryto n£ nim wudę atmosferę, a kiedy w 
latach ośmdziesiątych Śchiaparelli odkrył 
nim teleskopem słynne „kanały", t. j. linie pro­
ste ciemnej barwy, biegnące &,atką po całej 
powierzchni planety, nastąła gorączka hipotez 
i fantastycznych domysłów. Zdawało się nie 
ulegać wątp'iwości, że te  kanały są sztucznym 
wytworem istot obdarzonych wielką inteligen-

cyą. Jedni przypuszczał1', że za pomoce tych 
kanałów „Marsy ani a" nawadniaja cały swój 
kraj, rozprowadzając niemi wodę topnitjącą na 
biegunach, inui pusuaęli się nawet do przypu­
szczenia, żo „om", „obywatele M arsa", starsi i 
mądrzejs: od nas, uają nam za pomocą tych 
kanałów znaki Taką Lipotezę zdawało się na­
wet potwierdzać spostrzeżenie, że owe kanały 
to pojawiają się, to znikają, to zmieniają kie­
runek, a nawet podwajają się. Kto wie —  mó­
wiono — może „oni" przem aw iają do nas fign- 
rami geometryczuem., p-zypuszczając, ze geo- 
me rya jest na v i^ystk :ch  planetach ta  sama, 
i my powinniśmy im odpowiedzieć w teci sam 
sposóo, aby im dać poznać że ich zrozumieli­
śmy. lu n ' zuów prononowali zasianie ogromnych 
pc'aci ziemi słonecznikami, aby jednolitym ich 
kolorem zwrócić uwagę MarsyaD na ziemię. 
Ale metylko dyletanci nanki, poec1 i entuzyaści 
wierzyli w istnienie jestestw  inteligentny u h  na 
Marsie, zajmowdl1 się tera i uczeni. Nie wątpił 
np. o istn enm M arsjan nigdy astronom Flam- 
marion żeby tylko najpopularniejsze nazwisko 
wymienić. W roku 1909 zaś ukazało się dzieło 
astronoma amerykańskiego Lowella, k tóry  ze 
*wego obserwatoryum w Arizonie studyował 
Marsa i opisał go dokładnie, i oświadczył się 
gorąco za biDoteza -o zamieszkałosci Marsa. 
Lowel twierdzi, że to, co dotycnczas uważano 
za morza na Marsie, to pasy jego roślinności, 
że kanały są istotnie dziełem sztucznem i ostro 
atakuje sceptyków, którzy w swej przemądrza* 
łosci nie chcą się do tej hinotezy zapalić.

(•;. d. n.)

Niechaj się 
każdy przskena!

Że i ceny n isk ie najw iększy  w ybór: w  lu ste rk ach , pudrach , m ydłach, perfum ach, w odach 
kolońskich, szczotkach gi zebieniach, do włosów i w ąsów , szczotkach do zębów i przyborów  
do paznokci jes t u  nas. Szczotki do podłóg, rogóżki, trzepaczk i, szn u ry  do bielizny, Mydło 
00 o r a n ia  Z zapachem Kg. 76 h. P roszk i m ydlane, m asa fran cu sk a  do posadzek i te rp en ty n a .
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pas w sobotę i nledziolą meetingem footbalowym, 
Ubejtnującyin 2 mntche rozegrano między rzeszow­
ską „Bar Kochbą", a t a t e j s z e m i  „Olimpią1* i  
„Jutrzenką". W obu matchach zwyciężyła drużyna 
rzeszowska, bijąo „Olimpię" w B to s u n k u  4:0 (0:0), 
a w następnym dniu „Jutrzenkę" w stosunku 2:0 
'(0:1). Zaznaczyć jednak t r z e b a ,  że r z e s z o w s k i  klub 
Istnieje od la t 3, nasze zaś drużyny od 9 do 10 
miesięcy.

Przem yśl, 4  września. (Pomoc przemysłowa -  
Strejk i lokaut w niedzlerę. — Reformy poczto­
we. —  Z iowu krwawa awantura).

„Pomoc przemysłowa", istniejąca tu od la t kil­
ku, na równi z całym szeregiem towarzysiw lokal­
nych, żadnej nio rozwija działalności, wegetuje le- 
dwie... Fojutrze, 6 b. m. ma odbjtć się jej walne 
■zgromadzenie. Sprawozdania za rok ubiegły niema, 
•pcmiii o, iż na papierze towarzystw J liczy 360 
.członków. Wybory widziała będą zatem głównym 
pizedmiotem zebrania. Oby przecież raz dały wy- 
Iział, chętny do rracy i umiejący pojąć swe obo­

wiązki.
Magazyny kolejowe były w niedzielę 27 sierpnia 

widownią półdniowego strajku i... lokautu. RoDotni- 
‘cy magazynu, których rano w tym dniu zmuszono 
do nadprogramowej pracy, nie stanęli do niej po 
południu, skutkiem czego nazajutrz rano kilkunastu 
natychmiast, a kilkunastu za dwutygodmowom wy­
powiedzeniem wydalono. Zasuspendowano jednego 
magazyniera.

Nowy naczelnik poczty tutejbzej, p. Kosonoga, 
■przeprowadza stopniową zmianę urzędowania na 
głównej poczcie, zmieniając je na całodzienna. Za­
czął od przedłużenia goazin urzędowych w oddziale 
urzędowym do godz. 8 wieczorem. Zmiana korzyst­
na f pożądana —  ale obarczająca nad miarę urzęd- 
łników, którym nie dodano nowych sił do pomocy, 
-a zmuszono do dłuższego urzędowania.
1 Na zakończenie dla zillustrowania stosunków 
bezpieczeństwa n nas —  o czem niedawno obsze-- 
aiej pisałem — fakt następujący: Wrbcającego 3 
bm. z maiobu footballowego ucznia gimn. St. Ry- 
wlata napadli na uiicy Buszkowsklej dwaj brania 
Uitkowscy i bez ŻHdnego powodu do krwi po gło­
wie laską pobili. Następnie pobili interweniującego 
pohcyania, który dopiero dobyciem broni uwoinlł 
Bię od napastników, raniąc jednego szablą w rękę 
i głuwę. Ry wiata w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala, napastnikami zaopiekowała się poliey*.

h f b  ś w i a t s * .

Wystawa Sztuki polskiej w Antwerpii. Jak
Wiadomo, ruchliwe stowarzyszenie artystów „Sztu­
ka" urządziło dzięki snbwencyi auslryackiego mi­
nisterstw a oświaty, wystawę sztuki polskiej w Ant­
werpii.

\V trzecn pięknych salach, ofiarowanych przez 
komitet helgłjuki „Królewskiego Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych", pomieszczono oddział polski, 
który swą artystyczną treścią i wysokim poziomem 
Ba jął pierwszorzędne miejsce w tym, co la t trzy, 
powtarzającym Bię oflcyainj m „Saionie" antwerp- 
S k im .

"Wystawę obesłali: T. Aientowicz (portrety), 0 
Boznańska (portret Lutosławskiego), St. Czajkow­
ski (Sosua, Księżyc, Zmrok), Dunikowski (rzeźby: 
portret Szczygiińskiego, Staruszka), Filipkiewicz 
(1 wiaty), Glinensteln (rzeźby: Wędrow.eo, Sfinks), 
GwozJeck! (kwiaty), Hoffman (Madonna), Jarocki 
(Ceraiew), Kochanowski (| ejzaż), W. Kossak (por- 
treiy  konne), Lenz (Strajk), Markowicz (Żydzi), 
Mehoffer (kartony z Wawelu, portrety: zony arty­
sty, p. Estrei. herowej, dra Krokiewicza, tudziez 
Chrystus), Niesiołowpfci tSapho), Pieńkowski (Prząd­
ki, pejzaż),' Podgórski (Zmrok, Jab łiń j, Pelczara*! 
(rzeźua: Kooiety z dzieckiem), Biegas, Laszczka 
1 w. m.

Sukces artystyczny wystawy jest nadspodziewa­
nie świetny. Prasa francuska i holenderska wyraża 
cię z najwyższom uznaniem o dzlełacn sztuki na-
izyeh artyutów. ,

Dziennik brukselski „La Metropole pisze, 
charakterystyczną cechą polskich artystów ,est in ­
stynkt dekoratywny, występujący w przeważnej czę­
ści wystawców. Przodują w tym kl :run i M.
Ruszczy o 1 Sichulski. Pi rtre t rodzinny prof. Axen- 
towicza nazywa sprawozdawca francuski lejnym z 
najcelniejszych w oałjin Salonie, celującym wytwor- 
nusci^, wdziękiem i eleganeyą. l n u /  sprawozdawca 
pod ..o 1 jako cnaruitterystyczną cechę polskich ar- 
tystów „anarchizm rysunk .J, wymieniając tu Rn 
■zornym, "Niesiołowskiego i W-lssa, jako pionierów 
tegu kierunku („Le National").

Dziennik „L’etoile Belge“ powtarza te same po­
chwały, rozpoczynając je od profesora Aientowicza, 
którego portret rodzinny jest, zdaniem sprawozdaw­
cy, „clou" Salonu. 0  ogólnym charakterze polskich 

nnzów wyraża ię sprawozdawca, że niektórzy z 
nich wykazują wpływ widoczny pracowni francu­
skich, zachowując całą charaktery* tykę sw i* rasy.

Gazeta „Flandre liberale" w Gandawk pisze: 
Środowiskiem kultury artystycznej polukiej jest 
Kraków, ale większość dzieł polskich malaizy spra­
wia wrażenie, jakby powstały pod wpływem U . 
pressyonistów irancusklcb, przy zacnowaniu cał6go 
typu liryzmu, mistycyzmu I realizmu polskiego. — 
Krytyk zachwyca się subtelnym kuloiyfem pejza­
żów Sc. Czajkowskiego, cerkwią ruską J rockiego.

W awehm nad Wisłą" Trojanowskiego (, l e  vienx 
cLateau aux bor Ja de la Vistule“). W dziale por­
tretów wyróżnia „Portret damy" A. Karpińskiego, 
portrety O. Boznańskiej i T. Mehoffera.

Wiele pierwiastka oryginalności widzi sprawo­
zdawca w rzeźoach prof. LauiCżki, w rzeźbach Bie 
gasa, Pelczarskieao i Gli :enst, ina („Słii.x ).

Ogólny ton sprawozdań całej prasy francuskiej 
jest niezwykle życzliwy i połen uznania dla poi 
Bkiej współczesnej sztuki.

T ragedya gtuchoniem ych. Na ludnej ulicy u? sta 
lJnzu rozegiała się wyjątkowa tragedya miłosna.

żyjąca z mężem Bwoim Amalia Schnepfowa 
rodem z q erniowiec, szła ze swoim kochankiem 

''l»»orskymł agentem handlowym z działu bieli- 
^ b°^a gestykulowali gwałtownie, ale przechod- 

z dawan **1, n '°  2Wracafl uwagi, widzieli bowiem 
Nagie h r \ ^ kuff' że t0 080by gluchoniem0.
dal trzy  i yd j W* d° b y ł/  lie8 zen i ,c  volwer 1
bruk, otrz- ^bnepfowe), która r u t - a  na
Odwieziono ją  do 82pubâ 2ny 8’- ^ 1 w )łn”
Więził policy ant. W o L  ko^  f * 0teb° r87 ce° u , a : t * komisarza policyi Choto*borsky częścią pisemnie c,;ęBe'ą p J  t ł M .
znał, że stizeiił do bclmepiowej na wtag <0 j ei ż.,. 
danie, gdyż umń uli się, że oonje Bk( kie^  a , * 
szczęśliwej miłości mają zginąć. Choteborsky po 
zabiciu Schnepfowej miał sotie życie odebrać.

Fałszywa nota lOG koronowa. Przed 10  mniej 
więcej dniami pisze jeden z wiedeńskich dzienni 
ków —  przyszedł Bank uustro-węgierski w posia­
danie fałszywej noty 100 koronowej, która została 
przysłana z Pragi. Docboćzeuia pimcyi w Pradze

i Wiednia nie dały żadnego rezultatu. Dotąd po­
jawiła się tylko jedna podrobiona nota na 100 ko­
ron, któ.-ą otrzymał pewien dom handlowy w P ra ­
dze. Nie poznawszy podrohienia, dom ów wysła tę 
notę’do Wiednia, a przypadek zrządził, że w W ie­
dniu dostała się ona do Banku anstro-węgiersHego, 
gdzie ją  rozpoznano jako falsyfikat, wybornie wy­
konany. Barwy z wszystkiemi odcier.ianii, druk, ry ­
sunek, tło, słowem wszy-Btko jest wykonane jak w 
w oryginale, a to, co jest wskazówką podrobienia, 
powstało tylko dzięki wygodzie podrablacza. Na 
notach 100 koronowych prawdziwych obramienia po 
obu stronach pionowych portretu sa różne. Na B tro  
nie węgierskiej gwiazdy mają cztery spiczaste ra ­
miona, na stronie austryackiej każda ramię ma dwie 
tępe części, przez co gwiazda wygląda jak kwa­
drat. Podrabiaczowi nie chciało się już wykonać 
tych gwiazd w dwóch odmianach, ale gwiazdy ze 
strony węgiersidej umieścił także na austryackiej. 
Noty 100 koronowe są w obiegu dopiero od roku, 
a zotiały wykonane wedie nagrodzonego projektu 
Kulo Mosera. ’

Małżeństwo, jako oznaka żaroby. Grono pa­
nien różnego wieku i urody utworzyło w Nowym 
Jorku Hub, którego zadaniem było zwalczać insty- 
tu~vę małżeńską. CLłonldnie przysięgły sobie, że 
nie narażą nigdy na szwami swobody dziewiczej. 
Na czele klubu bojkotują ego małżeństwo, stanęła 
młoda i ładna miss Katarzyna Brown, dla której 
to postanowię nie było smutną koniecznością, Przez 
dwa miesiące żadna z członkiń nie sprzeniewierzyła 
się powziętemu gremialnie postanowieniu; lecz oto 
pewnego ania miss Katarzyna, jadąo sntomobfłem, 
uległa wypadkowi. Ud śmierci niechybne: uratował 
ją młody i piękny mężczyzna. Staio sie to, co się 
nieraz dzieje w razach podobnych: of:ara uczuła 
dla swego zbawcy tak żywą wdzięczność, że nie 
znalazła innego dowodu, jak ofiarę ze swej wol- 
nośi. Można sobie wystawić oburzenie jej towarzy­
szek, Postanowiły rozwiązać klub natychmiast, a 
na znak żałoby — wyjść za mąż w ciągu mie­
siąca. Łatwiej było jednak powziąć niż wykonać 
tę decyzyę —  większość panien natrafiła na trud ­
ności niezwalczone ze strony mężczyzn.

Zmarli.
Teresa z Frltzków K l e i n  o w a ,  żona właści­

ciela hotelu i obywatelka m. Kiakowa, zmarła w 
Krakowie 4 b. m., przeżywszy la t 69.

W Wiednia zmarła p A n n a  N a c h e r o w a ,  
żona profesora gimnazyalnego we Lwowie dra 
Teodora Nacbera.

Dar grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. 
L. w K.akowie wpłacili gotówką na Dar grun­
waldzki: Ząbeckl W., Antonów K 100; dr W oj­
narowski, Chrzanów K 2; B. Z. Tarnów K 29 h 
50; Rapf 8., Sanok K 6; urzędnicy salin, Bochnia 
K 6; Skimina S., Bochnia K 2; D. J. Kraków K 
4; urzędnicy sądowi, Krosno koron 2 J  j.alt>rzy 
70; focnmdler J., T/śmienica koron 6; Gutow­
ski K., Kołomyja Koron 2; urzędnicy salin, Ka- 
czyka, K 3; Eliasz K., Żółkiew K 5; urzędnicy sa­
lin, Dolina K 4  h 50; urzędnicy sądowi, Nisko K 
6 h 62; Żankowski M., Tułnkow K 2; dr Tocb- 
termanu L. K 30; Kółko inżynierów i urzędników, 
kierujących budową kolei, Lwów K 20; urzędnicy 
salin, kozów koron 5; urzędnicy salin, Bolechów 
koron 4; Stojuwscy-Rybczjńscy, Ko omyją koron 
5 ; - Jabłonowski L., Lwów koron 1; urzędnicy 
salin, Łanczyn koron 3: Weiglowa H., Pecze- 
niżyn K 5; Weigel M.. Peczeniżyn K 5; urzęd­
nicy sądowi, Wiśnicz K 37; Eibel J., Myszkowice 
K 2; nraędnicy salin, Wieliczka K 22 h 90; To­
warzystwo akad. „Ognlsuo", Grac K 50; F ryile- 
wlcz F., Bircza K 3; Balicki Z., Skole K 3| urzęd­
nicy salta, Drohobycz K 3 h 20; Hirszberg J., 
Lwów K 10; urzędnicy sądowi, Nisko K 6 h 62; 
Raciborski T., Zakopane K 62 h 60; M a rk  L , 
Bircza K 1; Dt., Warszawa K 180 h 73; komi­
tet obcboJu grunwaldzkiego w R.ibce K 324 h 08.

Ogółem zdeklarowano do dnia 8 sierpnia r. b. 
1,596.608 h 83, wpłacono gotówką koron 663 037 
36 hal.

Do adminibtracyl „Nowej Reformy" nadesłali: 
Stanisław Wierzawicki K 2, Władysław Nowicki 
F 2.

Z kalendarza. We wtorek 6 września: Wawrzyńca 
bw. i Makarego; we Środę 6 września: Zacharyasza pr.

Eugeniusza; we czwartek 1 września: Anastazego i 
Reginy p.

Wsenód słońca dnia 6 września o godzinie S m 02, 
laohoa o gouzinie S nin. 16; dłagośd dnia godzin 13 
min. 11.
Repertoar teatru miejskiego im. Siuwaukisno 

w Krakowie.
We wtorek: „lo/ota czaszka".
We środę. „We*,oie“. .r
V,’e czwartek: „Paweł .
W piątek: .Noc listopadowa"*
W s botę: „Nai i na RB iei.e".
W niedzielę: „Nasi *ia Rimierze".
W poniedziałek: „Warszawianka" i „Sędziwie",

Teatr w Parku Krakowskim.
We wtorek: „Krowoderskie zuohy".
We środę: „Teściowa onipmiała".
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w Łnacznej części nio dotrsymał i wególe oka- j F r z e c l - F  d r o i y ź n i o .
ic^  zwlekan’a,  z_ A ° iy; l  Wiedeń. Wczoraj wieczór odbył sie tu  szeieg

masowych gromadzeń z profesten p*-zeci w dro-  
ż y ź n i e .  Wszyscy referenci zgłosili wnioski o

czącemi zarządzeniami W  dyshasyi aomagano 
się podwyższenia płacy kolejarzy o 20 procent 
i grożono bierną rezystencyą na wszystkich li- 
n iac ł, a naw et strajkiem  generalnym. W  końcu 
powzięte rezoiucyę, przestrzegającą rząd przed 
skutkami dalszego gnorowama żądań kolejarzy 
i wybrano komitet, k tóry ma się zająć przygo- 
t o . r uem  do ewentualnej walki.

Tako' sama konfereneya odbyła się równocze­
śnie w Pradze. Tam obraaowali delegaci cze 
Jkich naroaowo-soeyalistycznych organizacji ko­
lejarskich, które w te] sprawie sonuaryzują się 
najzupełniej z reszsą kolejarzy.

Nie ulega wątpliwości, że sunyc. bodźcem no 
wywalczenia sobie lepszego byŁa stał się dla 
personalu austryacKicn kolei niemały sukces, 
oe mięty świeżo przez kolejarzy angielskich.

Wediag inłorma^y; „Neue F r. Presse" strajk  
generalny bezpośrednio jeszcze nie grozi, po­
nieważ do tej chwili ni‘ sformowano jeszcze 
wsz -lkich konkretnych postulatów. Lecz możli­
wość, że wybuchnie .on w ciągu najbliższych 
tygodni bynajmniej nie jest wykluczona. Wnio­
sek o proklamowanie takiego strajku miano 
zgłosić na zworanem na wczoraj wieczór wiel- 
kkm  zgromadzeniu w Wiedn.u, lecz — jak  wy­
ru, a z podanej poniżej depeszy — sprawy tej 
jeszcze nie rozstrzygnięte, dy macy a jest mimo 
to bardzo poważna.

(T a l. „N. R e f o r m y " . )

Skargi i żądania kolejarzy.
Wiedeń, 5 wrześni

W sprawie żądań kolejarzy odbędą się w 
najbliższych dniach rokowania. Przypuszczają, 
że n a  r a z i e  s t r a j k  n i e  w y t u c h n i e .  Ze 
■strony dobrze poinformowanej donosi „N. Fr. 
P resse", że punkt ciężkości obecnego ruchu ho 
lejarzy le,;y w Wiedniu. Ruch ten jest jednak 
także w Czechach bardzo silny. W innych na- 
tom kst krajach rnena strajkov ego nie widać. 
Tajraaykalniejszy prąd panuje wśród robotni­

ków warsztatowych, którycu w Wiedniu jest 
kilkanaście tysięcy. Wśród służby kolejowej, 
mającej stele pooory znania są podzielone. — 
Część gudzt się na bierny opór, sprzeciwia się 
jednak strajkowi.

CharDkterystycznem jest, że właśnie personal 
ruchu kolejowego, jak  maszyniści i kondukto­
rzy me przyłączyli się dotąd do obecnego ru ­
chu kolejarzy. Żądania kolejarzy dzielą się na 
trzy grupy: Urzędnicy żądają podwyższenia 
kwaterowego w tych ramach, w jakich otrzy­
mali je oficerowie. Podurzędnicy i służba żąda­
ją  podwyższenia płac i pewnych dodatków, ro- 
m tnicy zaś żądają podwyższeń a minimalni j 
płacy, wynoszącej obecnie oć 2'80 kor. ao 3 K, 
dalej automatycznego podwyższania płac i sta 
b i'’zacyi w pewnym, oznaczonym czasie.

W kołach rządowych wskazują, że od roku 
1906 podwyższono płace kolejarzy o 11 milio­
nów kuron, dalsze zatem podwyższenie ich płac 
pocygnęłoby za sobą olbrzymie wydatki i ob­
ciążyłoby budżet.

Sądzą jednak, że do strajku nie przyjdzie, 
ponieważ rezoincye uchwalone na wczorajązem 
zgromadzeniu kolejarzy nie zawieraja ultimatum 
i otwierają drogę do dalszych rokowań i do po­
rozumienia.

Jeoen z mówców oświadczył na wczorajszem 
zgromadzeniu, ze koleiarz9 m a j ą  obok biernego 
oporu także mne środki walki.

Jeżeli nie będziemy mogli —  oświadczył ów 
mówca — kupować arogich środków żywności, 
to u n i e m o ż l i w i m y  t e ż  i c h  T a b y c i e  
t y m,  k t ó r z y  m a j ą  n a  t o  p i e n i ą d z e .

Równocześnie ze zgromadzeniem kolejarzy od 
były się w dziewięciu dzielnicach Wiodnia zgro­
madzenia socjalistyczne przeciw drożyźnie, na 
których uenwaiono ostre rezolucye, zwrócone 
przeciw rządowi.

uauy; lnrastowe zwołanie parlamentu i urządze­
nie aemoncti acyj Ulicznych. W kilku dzielnieact 
u rzą ;ono p o c h o d y  u l i c z n e ,  przyczem nie 
zaszedł żaden wypadek. W szyskie zgromadzenia 
uchwaliły rezolucję, zap )w i-dającą ua.sbą wal­
kę z agrarną polityka lichwiarską.

H r y i. W L i L e  przyszłe do k r w a w e g o  
s t a r c i a  z okazyi demonstracyj przeciw d r o ­
ż y ź n i e .  P o lic ja  zaatakowała biała bronią. __

,eie osób aresztowano.

HlbzadDirąlenlo paoutowcćw
a n jiD lK b fc I i .

Londyn. W śród służby p o c z t o w e j  i t e l e ­
g r a f i c z n e j  panuje w i e l k i e  n i e z a d o w o ­
l ę  n . t  z powoan nieuwzględnienia żądań co do 
pi wyższenia płac. W ysłano specyaiuą deputa- 
cyę , ° m inistra poczt i telegrafów, wskazując 
że mezaspokojenie żądań może mieć niemiłe na­
stępstwa.

Użiiąplenle Sabfcra.
Petersburg. „Petersburski L istek" donosi że 

ubecny oberprukurator bynodu S s b 1 e r  w naj­
bliższym czasie nstąp:.

t  kile a a ub uprowadzenie.
L]eiilii. „Loc. Anzg.“ donosi z B e i n a :  A n a r ­

c h i ś c i  chcieli uprowadzić przebywającego we 
F r y b u r g u  syna k r ó l a  h s z p a ń s k i e g o ,  
ks. J  a i u. e. Wobec tych usiłowań wzmocniono 
straż około osoby młodego księcia.

-  Cholera w ticecusicii.
„!> ir. L .sty* donoszą z B e n e s z o -  

w a : K asyorkj Roża P e a n y ,  k tóra jechała 
z j j ostu do P  i a gi zachorowała w drodze do 
Beneszoca wśród o b j a w ó w  c h o l e r y .  P rZę 
wiezione ją  do szpitala. Bada. a lekarskie wy 
kazały, ze kas-erka zachorowała na cholerę a- 
zyaiycką. W ypadek ten  wywołał w Beneszowie 
wielkie zaniepokojenie-

Jako najlepszy śroaek zapobiegawczy przeciw 
Chorobom zakaźnym, dolegliwościom żo ądka I 
peti rzusza, a także jrke napój orzeźwiający,
rozpuszczone wodą lub szczawami, ‘ 6222 4 6

Koniaki
Gro! KeslEifich m u ś r  utóda!
(hr. Steiana Kegle^icba następców)

PROMDNTOR
wyświadczają znakomite usługi. Zostały odzna­
czone w kraju  i za granicą wyłącznie- dyplomami 
honorowemi, a mo/na ich dostać wszędzie. —

E e n t y s n a

D p  S t e i n b e r g
powrócił. 6 7 C 6  3 3

Dr ttTłcdyiłbCd Htg??
b. asystent o. k. k'in. chor. wpwu. Uniw. Jagiell 
1 b. aspirant I. kliniki med. (Prof, Noordena) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen- 

Dudzie, Ł>tadt Hannover. Kirchenplatz.
3743 42 Y

B .  L a l u r y t j i s k r ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó w .  Wy uajmuje i sprzedaie pierw- 
izoizęunych faDryk fortepiany, piauiua, harmo- 
iie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
lwudzieatomiesięczue. Iostruraeuty używane od 
cen uajniższycil

strujHu Ujiirzy.
Wś i ó i  funkeyonaryuszy austryackich kolei 

państwowych, tak  siu-.by, jak i uizędników, ob­
jawiało się już od dłuższego czasu wielkie nie­
zadowolenie z obecnej ich sytuacyi materyalnej, 
która rzeczywiście wskutek niebywałej droży­
zny stała się wprost fatalną. Wyrazem tego 
niezadowolenia była niedawno bierna rezystea- 
cya kolejarzy w Tryjeście, z trudem tylko za­
żegnana przez władze państwowe. Obecnie za­
nosi się na to, że niezadowolenie to doprowadzi 
do ogólnego iuchu opornego wśiód^ personalu 
kolejowego, a może nawet do generalnego s tra j­
ku na kolejach. W  tym kierunku powstał teraz 
ruch zbiorowy, który przybiera ss iprost groźne 
rozmiary i niemniej groźny charakter.

N niedzielę odbyła się w W iedniu konferen­
c ja  kolejarzy, należących do sucyalno-demokia 
tvczuych zawodowych orgunizacyj kolejarskich. 
Na koufereucyi tej, w której wzięło udz ał bli­
sko 500 delegatów z wszystkich części monar­
chii austryackiej, skarżono się głośuo nietyiko 
na drożyznę, k tóra staje się już wprost nie do 
zniesienia dla nisko płatnycn funkeyonaryuszy 
kolejowych, lecz także na rząd, który danycŁ 
im dawniej przyrzeczeń polepszenia ich bytu

Obawa wejay.
(Telegramy „Nowej Retorm>“ x 5 września.)

Propozycje Iraacushie,
Berno. Tutejszy ambasador francuski G a m ­

b o  n odwiedził wczoraj niemieckiego sekreta­
rza stanu K i d e r l e  n - W  a e c b t  e r a ,  któremu 
wręczył p r o p o z y c y e ,  uchwalone wczoraj na 
posiedzeniu francuskiej Rady ministrów. Sądzą, 
że odpowiedź niemiecka nastąpi w najkrótszym 
czasie.

PoglosM iroje me.
Monechium. Wczoraj w całej Bawpryi i w 

wielu miastach Niemiec krążyły p o g ł o s k i  
w o j e n  u e.  wywołane tem. że wszystkim urzęd­
nikom w Bawary i wypłacono p e n s y e  w p i e ­
n i ą d z a c h  p a p i e r o w y c h .  W noszą z tego, 
że metal zachowują na czasy w o j e n n e .

Strasburg. W Alzacyi obiegały wczoraj sen- 
zacyjne pogłoski o z a m o r d o w a n i u  a m u a -  
s a d o r a  n i e m i e c k i e g o  w P a r y ż u .

Powrót dwóch pułków z pola manewrów do 
S t r a s b u r g a  dat powód do nowych pogłosek 
o zaostrzeniu się sytuacyi.

Kub na Kasę cszczędaości.
Szczelin. Z powoda niepokobcych pogłose! • 

co d o  k o n f l i k t u  n i e m i e c k o - f r a n c u  
s k i e g o  urządzono tu  wczoraj ruu  na miejską 
Kasę oszczędności.

/ o  z a m k n i ę c i u  n m a G ł u

Kraków, & wrześnio.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Ministerstwo 
wyznań i oświaty zatwierdziło na wydziale filozo­
ficznym uniweisytetu Jagiellońskiego nast. docen­
tury: dr Władysław Konopczyński dła historyl no­
wożytnej. docent i asjsteu t uniw. w Bornie 9zwajc. 
dr Wiktor Lampe dla chemii organicznej, dr Mau­
rycy Mann dla histoiyi literatury powsz 1 nowo­
żytnej, dr Adam Żółtowski dla historyi filozofii.

Z sali sądowej. (O podpalenie.) Dzisiaj przed 
południem rozpoczęła się przed tutejszą ławą nrzy 
sięgłych rozprawa przeciwko 35-leiniemu Józefowi 
Tarnow°kiemu, rolnikowi z Zabierzowa, oskarżone­
mu o podpalenie stodoły należącej do właściciela 
sklepiku w Zabierzowie, Czubry. Tarnowski pod­
palił Btodołę mszcząc się na Czubrze za to, że 
teuie p.itrąoił sobie przy wypłacie z miejscowej 
kasy Reifleiseua pożyczki udzielonej Tarnowskie­
mu, pewien niew iekl dług za towary, pobrane przez 
Tarnowskiego.

Rozprawie przewodniczy radca sądowy p. Obta- 
łowlcz, oskarża prokarator dr Jendel, broni alwo- 
kat dr Giiinzweig.

Oskarżony wypiera się winy. Świadkowie zezna­
ją  obciążająco dia oskarżonego. Wyrok zapadnie 
po poradnia.

Odpowiedział v redaktor:  

K o n a l a t k t y  S p o k o m h t

W ydaw ca:

Michał Konopiński.

Dfi TABOR, dentysia
S z e w s k a  I Ł .

Ordynuje od godziny 9— 12 i od 3 — 6. Dla P. p 
Akademików zniżki. Ambrlatoryum dla ubogich od 
8 —9. Dla służby ceny względne. 6487 15 15

AbDUZlC PEN.SYONAT POLSKI 
K. b h J IE  jVS\IEJ : : : :  

poieca pokoje z widokiem na morze z utrzymaniem 
lub bez. Kuchnia w ykw in tna .------------- 6357 3 3

Dr M łiiw  Botzor
b. Asystent kliniki chorób skórnych I we­

nerycznych U. J. 6544 3 3 
ordynuje oó g. £ — 12 I od 3 — 6. (Teł. 11). 

w Krakowie, ul. Szczcpanuka 3.

Zakiad wodoleczniczy 
Bra Andrzeja Chramca

w  Z a k o p a n e m , T  A k c .  

O t w a r t y  c a ł y  r o k  :: H t i r w s z p r z f d n o  
u r z ą d z e n ia  l e c z n i c z e .  438o 9 25

Dr Tadeusz Starzewski
c. k. Notaryusz 5602 17 20

otworzył biuro w K r a k ó w . e ,  d  F o s e l s k a  
L. 20 w lokalu, gdzie dawniej mieściło się biu­

ro ś. p. Notaryusza A d a m s k i e g o .

. Pud kierownictwem

P rot. D ra J .  P I L T Z A
Zakład wychowawczo-lcczniczy dia nerwowych 

i słabo roiwiniętych dzieci
o t w a r t y  b ę d z ie  I p a ź  u z i e r n ik a  b. r .

Kraków, Kopernika 23.
W yjaśnień udziela lekarz zaKładowy dr J ja ­
sieński, asystent kl neur. psych 6220 4 ?

NADESŁANE.
Ar ty V ui y w tym dziale nie pochodzą od 
1  ' redakcji). i

Prof. AEISS
pow rócił. (Ul. Krupnicza L. 5. Oó 3 do 5

6850 1 3

ll
1 m 1 u

zaślubieni.

W m m i i t e i e y ia r r a

aundoiuolci Jim] Reiomiy"
z 5 września.

Esalersccye bar, Opntscba.
Budapeszt. Baron Gautsch odbędzie dziś przed 

poł. d ł u g ą  k o n f e r e n c y ę  z h r .  K h n e n e m  
nietyiko w sprawie : m p o r  l  u m i ę s a ,  ale i w 
kilku sprawach politycznych, m-ędzy innemi w 
sprawie termami zwołania d e l e g a c y j ,  który 
zależy od dalszego przebiegu obrad w Seju iB 
węgierskim. — G iyby delegacje nie mogły się 
w gradm u zebrać na dłuższą sesyę, to w takim 
razie zbiorą się na kilkodniową sesyę, ceiem 
uchwalenia prowizoryum budżetowego.

P ra ja  Bar. G a u t s c h  przybędzie do F .ag i 
w pierwszej połow ę najbliższego tygodnia — 
Bar. Gautsch zabawi w Pradze jeden dzień.

.wów. Lwów.

Dr Ada m Ł o b aczew sk !
p tw ró c H . 6847 1 3

Krem do zębów

Docent Dr LATKOWSKI
powrócił. 6318 10 10

K a r l s b a d z i e
ordynuje, ja t  dawn.ej, 3396 14

Dr MICHAŁ SLIW IN SK I
Miihlhrunnstrasss „Konlq vdn Preussen".

869 4 O

&AmM Dr Eliasz Losa entłial
Kia-ł u iwstynte (agprzccte sadu).

6385 4 5

Zakiad wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Chramca

W ZAKOPANEM
T. A. 6631 3 10

: :  Najtańszy sezoji : :
W rzesień — P aździe rn ik  — Lis to p a d .

Kursa telegraEcuso.
Wiedeń 5 września. (Giełda południowa.;
Marki 117-63. R enU  majowa 0210 -R en ta  koronowa 

węgierski. 91’—. A kcjo em ir. saki. kred. 649-75. aaojo 
»?ęg. saki. kred. 845*—. Akoye Angtobancn 32 6  25. Akcje 
U moi banku 621'5-j. Akoyc BaUiV»ireini. 546 — A k.ye L 'ln- 
de Danku >48— . Akqye totei pańsiwiwyob 738-75. Lom- 
laras l l f  50. Akcye t: bryki broa. u—*—. Akoys ty to ­
niowi, 323*—. A .pin; 827 60. Rlm a-M nranji o87-— . Ak-
jye praskiego 1'ow. ie io sn eg o  *— uosy turjckie
j49-—. Rabie 254-60 Skoda 672-50. Akt.je goiic uanko 
tupote.znego 0 —'—.

ujpoaooiauie cpokojne.
Berlla. 5 września. ,i»ila poi»nna.)
i 0ye zreajtowt .-03 75 Tow dyakoaV>we 185 26.
Ueposobreuie: uslaione.

Giełda warszawsLa-
Warszawa, 6 września.
a procentowa renta roayjbka J3-&0 r .; premiówna a 

1864 roiiu —*— rb.; pretniówka z l»btt rokn —•—; 
4 ‘j,-proo. obligacyo m. Warszawy 9u-80; o-proo pozy- 
uzKa rosyjska i emisyi 96’— rb.; 6 -proc. pożyczka II 
einiBvi 3/0-60, szlaobeokie 330-—; 4-pnx\ listy ziem­
ski! 36-10, 4‘i,-proo listy ziemsKie 91-15 rb.; 5-proo. 
listy miasta Warszawy 95-15 rb.; 4 'I,-procentowe listy 
miasta Warszewy 90-35 rub.; 4‘|,-proaent. listy tódzkn 
87-25 rub.; a»^ye miasta iiodz. 229-— rb.; akoye Ban­
ku bandl. m, Łodzi 4Ć2-— rb.; akoye Bankt handlowe­
go warrzawoilego 119-50 rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku handl, VII emisyi tf tl oO rb.;' Jukrowme 376— r ..; 
Starachowice 272-— rb.; Lilnop 142*25 rb.; Rudzki 
142o 0  rb.; Rnński nr we 90-50 rb ; Za. iroic 326-— -r .; 
Żyrardów 290-— rb.; Butiłów 147-60 td.; 6 -proo, pir‘i 
kowsaie 91-30 rb.; Rorz an-Szweae 0 8 O-— rb.; BerlL 
46-20,

Giełda zbożowe.
Budapeszt, 6 września. — T arf zDOiowy.
F rom » i a pażdzierniS l i ’78 do 11-79; pszenica na 

kwieuoi 1 2 - 0 6  ao 22-07; tyto na październik 10.60 do 
10-61, owies na październik 5 '23 do 9*24; Enkurudsa na 
lipiec O*— ao 0 -—; Luknradza aa sierpień 9-64 do 9-66} 
ku-uudza na maj 6-27 do 8-28; rw m k na sierpień 

do — .
Oferty m.eire, chęć kupna mierna usposobienie siane, 

pochmurno.

L a m p y  naftowe, spirytusowe, gazolinowe. S w i c c t r i k i  elektryczne. S e r w i s y  porcelanowe. S z k ł o  
pojedyncze i luksusowe. W a z o n y ,  F i g u r y  terracotowe. S r e b r o  „Chi istofia*. H e r b a t a  chińska. 
S e rw is  stołowy porcel. na 6 osób z pięknym deseniem niezmywcJnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.—  

Pamiątki z Krakowa I przy hory chemiczne dłą P, Lekarzy,

Rynek nł. 13.
u  w y lo tu  u L  G ro d zkie j. Te ł. U 18 . p<lżyczia8p:[0k5ac.elan,
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Strapienie z włosami.
Z włosami co zwykle rzecz się ma tak:
W młodym wieku mało się ua nie zważa, pozwala się im róść, jak im się

podoba, i nieraz nawet jeszcze są powodem irytacyi,
że trzeba je czesac.

Skoro się jeduak później spostrzeże, że zaczy­
nają się trochę przerzedzać, ogarnia człowieka uczu­
cie przeiazenia; wtedy byłby zadowolony, choćby 
miał za dużo do czesania. Jestto zresztą stara histo- 
rya: wtedy zaczynamy coś cenić, gdyśmy je już 
utracili.

Teraz następuje używanie najrozmaitszych środ­

ków. i o uyle są one chętniej i milej widziane przez publiczność, o ile mniej 
jasno, bardziej tajemniczo, a joszcze więcej niemądrze jest przedstawione dzia­
łanie tych środków.

Dopiero, gdy wskutek najrozmaitszych i najniemożliwszyoh metod zni­
szczyło cię włosy jeszcze więcej, przychodzi dobra myśl, spytać lekarza spe- 
cyalisty o radę i wtedy w największej liczbie przypadków — naturalnie, oprócz 
tych niewieiu, spowodowanych stanem choroby — dowiadujemy się, że bardzo 
prostą jest przyczyna wypadania włosów, a również prostym jest środek do 
zachowania włosów i pobudzenia porostu tychże, mianowicie nic więcej, jak  
tylko utrzymywanie w czystości skóry na głowie, myjąc ją  mydłom smołowem. 
Dzisiaj jedDakże nie używa się już mydeł ze surowej smoły, posiadających 
przykrą woń i bardzo często działających silnie drażniąco, tylko Hxavonu, 
preparatu smołowego, który, wyrabiany w sposób patentem zastrzeżony, jest 
bezwonDy i bez działania drażniącego, Pixavon z łatwością rozpuszcza łuski 
łupieżu i brud na skórze głowy, pieni się wspaniale i bardzo łatwo daje się

z włosów spłukać. Posiada bardzo miły zapacn, a wskutek swojej zawartości 
smoły przeciwdziała wypaJa_iu włosów, powodowanemu przez pasożyty.

Szczególnie poanicść należy ten szczegół, że 
P:xavon mimo swej doskonałości, należy do tych pre­
paratów które można nabyć po bardzo umiarkowanej 
cenie. Flakon za dwie i pół koiony, który wszędzie 
można nabyć, wystarcza przy cotygodniowym użyciu 
rrawie na pół roku. T a niezwykła więc niska cena 
daje możność także i uboższym do pielęgnowania 
włosów w ten jedynie rozsądny i zgodny z naturą 
sposób. Już po kilku zmyciach głowy Pixavonem 
przekona się każdy osobiście o doskonałem jego działaniu i dlatego też można 
uznać Pixavon za idealny środek ao pielęgnowania włosów. 5312

Floryafiska 6 JS ó ^  SZKłO
w  największym  w y­
borze i po niskich  
cenach - - - poieca i i Floryafiska 6

K o c c y p l e n t
ad w., katolik, poszukuje posady we L vcwie, lub 
zachodniej części kraju. Adres: W. B poste 
restante 6809 1 3

K e l n e r
do podawania potraw poszukuje zajęcia w lepszej 
restauracji. Zgłoszenia W. SŁ poste restante 
D ę b n ik i. 6816 1 2

KcniOTice
t if>wic'.',:ą, rentowną z wolnemi latam i, k u p ę  
w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuie Administra­
c ja  „N. Reformy" pod „ K a m ie n ic a  6 8 0 3 “ . 

6803 1 2

Starożytności (Antyki)
p.erwszorzędre, z epoki średniowiecznej dc epo- 
ki Ludwika XVI-go, a mianowicie przedmioty 

sreora, złota, emaile, bronzy, lim ogt majo- 
md, m ede, gobennj, porcejanę, dywaniLi pol­
anie skniptn. i  t. d upuje po najwyż zych 
cenach miłośnik objeżdżający Gaiicyę. Oferty 
z  dokładnym ooisem uprasza się nadsyłać pod 
„A, 3 .  B.“  do Gł, Ageocyi dzienników i ogło- 
~zeńT Sławkowska 2. .  .. 6818 1  8

[III, Dl
samodzielny, niemiecko-polski kor espon­
dent, poszukuje posaay zaraz. Zgłosze­
nia pod i. S. pcste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 6668 l  4

Do wynajęcia
2 pokoje z kuch., p r z e d p .w oficynie, 

od 15 lub 1 października.
I  piętro, front:

3 pokoje, 2 kuchnie, nyża, łazienka, 
od 15 lub 1 października.

II  piętro, front:
5 pokoi, kuchnia, przedji., nyża, 2 
balkony, z tarasem, na kaw arnię. 
Wiadomość u P. Wemberga, Dębniki, 

Kościuszki 7. 6830 l 3

A. Hawełka, Kraków.

C. i k.

Telefon Nr 330.

Dostawca Dworu

A. H A W E Ł K ń  w  K R ' i .  « ' E
rozpoczął już wysyłki i  poleca:

Prawdziwe Winogrona kuracyjne z Bader, i  V0slau w koszyczkach 
pięciokilowych oraz Brzoskwinie — Gruszki — Jabłka. 6436 2 4

Do wynajęcia łazienką przed­
pokojem i przynależ., od 1 października przy 
ul. Siemiradzkiego 1. 2. Wiadomość n właści­
cielki ul. n ługa  43, II p. Czynsz roczny 250u kor.

6808 1 3

m u zyki -iorcepian teor7a) n̂ z*e"U i T  j i  i r u Ł y n i  la rutynowany nauczy­
ciel z dyplomem wiedeńskim. Przystępne wa­
runki. Zgłoszenia ul. św. Gertrudy 6, parter 
(z werandą). ”  j  ą -

Potnefri a
nauczycielka Niemka lub Polka, z dobrym języ- 
Kien. niemieckim, możliwie i z łaciną, na Kii na 
godzin dziennie, :a pokój i  otrzymanij. W ia­
domość: Karmelicka 25, I I  p, na lewo, od 
1-ej do 6-ej. 6632 1 2

P a i l  i n Ł i  kształcące się znajpaumieszczeń
I  d l i i  U R I n ie pod przystępnemi warni 
kami przy inteligentne wdowi**. Pokoj rronto’ 
wy, słoneczny, osobny. Kraków, Fenoyauek T
II  p., drzwi Nr. 6, K e t arzikowa. 6823 1 2

S t a r y : « i a r
z  brązu do sprzedania Oglądać można przed 
południem. Krowoderska 55, parter. 6821 1 3

Fortepian
półkrćtki, w d o b rm  stanie, oraz różne meble do 
sprzedania Kupuje się również. Sklep, Kraków, 
aL św. Jana  1. 14. o822 1 3

M ł o j l a  °ympat„ r  soła osoba z języ- 
E * l l w U f l  K.em niemieckim, praktyczna 
w podróży, zarządzie, na ła jąca się do cukterni 
lnb buietu, poszukujł miejsca. M. Z. Mm, 
„Nowej R eform y1, Kraków. ~ 6820

Pokój k e u td e n M
słoneczny, elegancko umeblowany, z całem utrzy­
maniem, zara : ao wynajęcia. Krowoderska 39, 
I  p. na lewo. Na zamówienia obiady po koronie. 

6S27 i 5

K B B  M O I
z 3 pokoi, kuchni i przedpokoju złożo­
ne, nadające się na biura, kancelaryę 
lub mieszkanie prywatne pod 1. 49 ul. 
Grodzka z frontem od ui. Grodzkiej, do 
wynajęcia od 1 października 1911. — 
Wiadomość u gospodarza na I I  piętrze. 

,6828 l  3

Do wynajęcia
od 1 października 5 pokoi, przedpokój 
i kuchnia, z najnowszym komfortem, 

przy ul. Szlak 20, II p. 
Wiadomość u właściciela, 1 p. Obej­

rzeć można od 12— 1 i 4— 5, 6826 i  2

P rak tyk an t
z ukończoną II  gimnazyalną, znajdzie 
umieszczenie w handlu Kurkiewicza, 
Mały Rynek. 6790 l  4

Wskutek podłożenia tytoi itroi
p o le c a m y  3606 l  3

Nowość! Francuskie Nowość!

Z dniem 3 września otworzyliśmy

Zakład tapii aisko-dakoracyjny
w Krakowie, przy iiHcr Lwierzyi.ieckleJ 20.

Podejmujemy się wszelkich robót i  aekoracyj, w zakres ten wchodzących. Polecamy 
się P. T. Publiczności jako długoletm pracownicy z pierwszorzędnych firm, 

6817 l 10 F ranciszek  JJrbaniec i R o m a n  A d a m czyk .

53t- 
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E k o n o m
kawaler itarszy, z długą praktyką gospodarską, 
poszukuje pesady za skromnem wynagrodzeniem. 
Starów ślna 1. 27, Kraków, Malinowski. 6594 3 3

rokóf
kawaiersk., umeb.owany, z obsługą, dla jedne­
go lub dwójh panów, każdego czasu do wyna­
jęcia. Oglądać można oó 9 do 1  przed połud. 
Mozę być z utrzymaniem. Pędzićhów Boczna 
I. 2, I I  p. ' 6568 3 3

Kencelgrya
adw. Dra SteiaLskiego, Kraków, Poselsa
1. 2 poszukuje zaraz lub od 1 października 
b. r. m nndantki, biegle piszącej na maszynie, 
tudzież dobrze ooznajomionej z cżynnościami 
kanceiaryjnemi C618 3 ?

D n U tunaiO D ia  sklep obszerny z wy­
l i  U F T J lld ję u la  stawą przy ul. Dłu­
giej 1. 57. Wiadomość u właściciela 
Szluk 20, I  p. 6/10 2 3

P o s zu k u je  SiE
osoby in te lig en tn e j. niewielKich w ym agań, do 
taw arzystw a s. motnej kobiety. Zgłoszenia do 
10 b, m. pod l it . :  M. Z. poste re s tan te  Kra­
ków, za okazaniem kw itu ius. —■ 6Y il 3 5

rosy i
niezawodny najnowszy środek do od­

zwyczajenia się od palenia

Reim i S k a , Kraków , R y n e k # .
Salon 1 lód „EW .IA“

Jagiellońska 5, obok St. Teatru
przyjmie zaraz pomocnice i panienki
do nauki. 6697 i  3

U
zaraz lub od 1 poździernika przy ul. Lubomir­
skiego 43. - —  —

3 pokoje, kuchnia, przedp., łaź. itd.
2 pokoje, kuchnia przedp., łaź. itd. 

obszerne, frontowe, z pięknyn widokiem na 
ogró 1 im. ks. Labomirskiego Wiadomość tamże: 
od 11—12 przedpoł. i  5—6 popoł. 6824 1 3

Z e g a r k i, ze g a ry, budziki
| najlepszej jakości, poleca i na- 5 :
" 091 prawia 8 100

J. Płonka, ul. Szewska 4.

dr p . In i. J ó z e f a  B t a a e r a
w  K r a k o w i e ....................................... r  l i c a  ś ’ r .  G e r t r u d y  2 3

(vis a vis Hotelu Royal).
Przeprowadza instalacje światła elektrycznego w domach, mieszkaniach, loka 
lach sklepowych. Projektuje oświetlenia miast, fabryk. Urządza fabryki, p ra­
cownie rękodzielnicze i wprowadza maszyny nainowszycn Konstrnkcyj. Utrzy­
muje na składzie wszelkie w zakres elektrotechniczny wchodzące a r ty k u ły ,  
jakoteż świeczniki, żarówki metalowe oszczędnościowe, węglowe po cenach nader 
umiarkowanych. Pogotowie monterów na żądanie P. T. Odbiorców. 6455 2 4

P e n s y o n a t
Stefanii Smoleńskiej

w Warszawie, lleja Jeraioliiuska nna. nt b
hygienicziiie urządzony, słoneczny, bli 
sko dworca kolejowego, kuchnia zdro­
wa, smaczna, poleca się dla przyjezdnych 
na dnie i  tygodnie. Telefon 4398.

6628 2 8

G i w a !
na Zabłociu w Podgórzu, przy głównej drodze 
obok fabryki p. Góreckiego, nadając) się pod 
budowę fabryk lub jako parcela pod buaowę 
d o m ó w  jes t do sprzedani i. Wiadomość ulica 
Lwowska 40, Podgórze, n  W laŚC lelki. 6622 2 2

H k fly  pomocnik
handlowy, z działu korzenno-delikatesowego po 
szukuje posady. Zgłoszenia pod „Kazimierz" 
poste restante Podgórze. b670 3 3

l-gh lut 2 S U W w  mie się na stancję. Ro­
dzicielska opieka, osubny pokój do nauki Wa­
runki przystępne. Kraków, ul. Podzamcze 1. 3, 
parter aa lewo. 6264 4 4

I S T p i s y
na pryw. lekcye zbiorowe, przygotowu­
jące do m a tu ry  s e n i in a r y a ln c j  (kurs 
jednoroczny i dwuletni), przyjmuje co­
dziennie od godz. i o — 12 i 3— 5 M a­
ty ld a  S z re m e ró w n a , Kr_i w , ulica 
Stachowskiego 12, I p. — Nauka roz­
poczyna się dnia 2 września. Liczba 
uczennic ograniczona. 6298 5 10

L e t n i a
na stancyę przyjmę. Wiadomość: Kar­
melicka 35, III p. 6310 8 o

Bazar c u Jerowy
Rynek 17, w przechodniej kamienicy na 
ulicę Bracką, poleca czekolady, poinadki, 
ciastka i t. p., w wielkim wyborze.

6421 2 3

W ó z e k
nowy na .esorach w najnowszym fasonie jest 
do sprzedania przy ul. Nowowiejskioj 1, 47. 
Wiadomość w pracowni steimacliskiej Jana 
Delkowskiego w Krakowie. 6378 3 3

Biuro techniczne przyjmie

M e m k a
udziela lekoyj. Warunki przystępne Wern«r, 
al. Bosacka 11, I I  p. 6835 1 2

M b ypti i i i
k łatwy sposób uzyskać mogą osoby uczciwe, 
chcące odwiedzać ludzi prywatnych -Szczegóły 

ezp.atnie. Adresować: Postschliesifac-h 173, 
Bytom 14, Bcuthen O/S. 6437 2 5

Panienki
zące się znajdą noinieszczcaio i opiekę. Kar 
jlicka 50, mieszk. 3. Referencje poweżne. 
irozumieć się można od godz, 2—6. 6227 6 6

Do nabycia ty lko  w le­
pszych handlacb delikate­
sów i cukierniach. Zastę- 
psa: P aw eł U nterw ei- 
ser , B raków . 3 6 ii  u  24

Uczeń
znajdzie umieszczenie w Cukierni Lwow­
skiej J. Michalika. 6104 8 10

Do wynajęcia
od I października b. r. pokój f-ootowy, duży, 
umeblowany, z osobnem wejściem, przyj ul. 
Karmelickiej na I piętrze. Wiadomość „Assicu- 
razioni Generali“, Floryańska 43. 6108 6 6

winogrona slołoioe
dobre, słodkie, w dużych gronach, najdelika­
tniejszego gatunkn ■ gruszki cesarskie t. zw. 
Kaisorbirner.. w paczaach po 5 kg. po 2 K 75 h 
i miód pszczelny po 7 K za 5 kg, ręcząc za czy­
stość, wysyła J. Perlmutter, Versecz, Węgry. 

6319 5 10

H a n d e l £a !a : aMliFcrtfio
J  Krakowie, ulica Słew shi 8.

t powodu UDływu sezonu sprzedaję 
wielki zapas lodowni pokojowych oryg. 
Eschebach po cenach zniżonych od 35 K  
wyżej.

Prymusy szwedzkie Nr 30 po 9 K 
Nr 0 10-50 K, Nr 1 T50 K.

24 sztuk nakrycia alpakowego Lepszej 
maiki za 19 20 K.

Maszyny do prania bielizny „pełną
parą“ po 70 K.

50 przedmiotów naczynia niebieskiego 
marki Austria 45 K.

50 przedmiotów naczynia sphinx za 
60  K .

50 przedmiotów naczynia aluminio­
wego za 90 K 

Łóżka żelazne od 7 K.
Umywalnie od 3 E  wyżej. 6446 2 8

ILando
używane, w bard/o dobrym stanie, tauio do 
Bp ze dania w p: acowni powozów Stan. Sado- 
wińskiego, PoJgórze, Kalw aryjska 1. 7 4 -7 6 . 

6a2S 4 6

Do (0 jnojpiK
pokój z balkonem; może bzć dla ucznia z za­
możniejszego domu, z calem utrzymaniem z po­
mocą w nauce, u byłej przełożonej ansyi. For­
tepian w miejsca. Wolska 32, Li p!ętro, n a ­
przeciw Sokoła. 6367 6 6

Józef Iriacłiewski uczyciel, b. u-
czeń Prof. Dra Fr. Bylickiego, udziela 
lekcyj gry fortepianowej. Kraków, ul. 
Topolowa 11 , I p. 6377 3 3

Miód patok®
kuracyjny i deserowy w 5 1:1. puszkach po 7 K 
50 h oplatnie wysyła ks. Wł. M ititka, proboszcz 
w Kupczyńcacn, poczta Den) sów. t>?'14 8 0

Wilgoć, ?rzyD
początkowe usunie każdy. Blaszanka próbna 
„glazuryny“ 6 K Mossoczy, Lwów, Wulecka 120. 
Bb 6243 7 10

I naj staranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła- < 
dniej wykonaną, z poręczeniem za - 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C. 1 k. nadw. dostawca
HANNS KONRAD

«iriix, Nr 681 (Czechy).
‘ Rewolwer K 5-50, 7-50, tercerole 

K  2 — , 2 -7 C. Katalog głów. z około 
4000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot oeniędzy. 6511 1 10

z UKończoną 4 klasą realną. Zgłoszenia przyj- 
~iuie bi_ro dzienników Berty Lloonowej w Kra" 
kowie, al. św. Gertruny 23. 6,57 2 2

M et e do sprzedania:
garnitur pluszowy, biblioteka oszklona, 
biurko męskie i różne inne meble w 
dobrym stanie. Ulica Sławkowska 1. 1, 
I I  p., drzwi na prawo. 6458 3 3

T o m s z i i i
izrael., wesoiogo usposobienia, dla star­
szej osoby, poszukuje się. Wiadomość: 
kancelarya Zygmunta Schragera, ulica 
Straszewskiego 10. 6692 2 4

Akadem ik
filozot, zaolny korepetytor, poszukuje lokcyi 

Zgłoszenia pod Z, Z poste rest. Kraków. 
6 /14  3 3

Do wycięcia
pokój z kuchnią, słoneczny front, oraz odpowie­
dnia dla fiakra stajnia i wozownia. Czarno­
wiejska 51, onok szkoły. T 6734 3 3

300 k o io n
dam wyfjbienie posady przy kolei państwo­
wej. 'dam m aturę realną. Dzskrecya zapewnio­
na. Adresować „Posada*' poste restante K ra-' 
k ó w , za okazan.em kw itł ins, .6736 3 3

P f l l l l t V  uzdolnione w modniar- 
- V  stwie, oraz do nauki,

znajdą umieszczenie: S a lo n  m ód  H e­
le n y  P o p ie l, K rak ów , plac Marya-
Cki 8 . 6735 2 3

Kamienica piętrowa
i 2 domy parterowe, z wodociągami, łazienka­
mi, ogródkiem y.zed każdym demom i większym 
ogrodem owocowym i jarzynowym, w jednym 
komp.eksie. frontem ku południowi, przy jednej 
z najpiękniejszych ulic w  Bochni położone, są 
razem lub osobno do sprzedania. Bliższycl 
informacyi udzieli: Droguerya J. M ichJika 
w Bochni. 6772 2 3

PANNA piszące biegle ua maszy' 
me, ooznajomiona z bu* 

cbalteryą, posiadaj ;ca dłuższą praktykę biuro­
wą, poszukuje odpowiedniej posady saraz lub 
od 1 października. „Fo lada B. B.“ poste rest. 
Kraków, za okaz. kw itu ins 6782 2 2

. Biegły korespondent
niem iecki, jak  również! stenograf biegły pi­
sarz na maszynie, znający również korespon­
dencje francuską i angi oską, poszukuje odpo 
wiedniego zajęcia poza godzMiami biurowemi. 
Zgłoszenia pod H. H. przyj. Adm. „N, Reformy". 

6700 2 2

Panienkę
uczęszczającą do szkól średnich, przyjmie z ca­
łem utrzymaniem izrael., postęp, rodzina. W ia­
domości udziela sie w biurze, ul. Starowiślna 
1. 27, I p. 6705 2 3

Knnceliirya nduokncka
na prowincji do odstąpienie. Zgłoszenia pod 
„Palestra 1 poste restante Kraków, główna 
poczta. en77 2 3

Do
2 piece żelazne, 12  krzeseł składanych, szafa 
sklepowa z drzwiami lodownia, lampy gazowe. 
Laktol, ul. św. Anny 4. 6702 2 3

P f  IMmp panów ua całodzienne 
rifcjfj lę  stołowanie z opraniem i na­
prawą bielizny za 60 kor. miesięcznie. 
D. B. poste restante Kraków, za oka­
zanie® kwitU. * , 6784 2 4

Zakład dentystyczny
w Mielcu

pod kierownictwem dentysty amerykań­
skiego. wykonuje plomby, zęby bez pod­
niebienia i wszelkie inne czynności w 
zakres dentystyki wchodzące, pod bardzo 
przystępnymi wa-unkami ■ • 6775 2 3

; £ 0© Ikoron
i wiecuj zapłacę Ła wyrobienie stałej, dobrej 
jaiiiejkolwie1* posady Uurowej, ew. innej. Zgło­
szenia pod „Stefan I8‘ poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 6708 3

1 9  II 07(1 i HU/ znaj dzie umieszczenie mL UbZIIIUlT u profesora gimnazyal 
nego, oraz troskliwą opiekę. Zgłoszenia 
pod B. B. przyjmuje AJm inistracya „No­
wej Reformy 6783 2 3

" A o g r o n a
najlepszy deserowy gatuneK, wielkie, słodkie, 
codziennie świeżo rwane. 5 kg. K 2-yu. Mio. 1 
kwiatowy w najlepszym gatunku 5 kg. K  6-90 
L. Altnau, Versecz 8, W ęgry. 3543 3 15

Handel f c ja n t o  k o r i e n n p
win i delikatesów, pokoje do śniaaań, 
M iclic la  KauiiSZR, K raków, Karme­
licka 46, przyjmie praktykanta. Za­
miejscowi mają pierwszeństwo. 6444 5 5

Fisharrnonium
małe tanio do sprzedania. Studoncka 14, II p., 
na lewo. 6626 3 3

F i m s r M a
czesze wedtug najnowszej mody w domu i poza 
domem, w każdoj dzielnicy miasta. Mieszka: 
Topolowa 38, parter, na prawo 2 dzwi, 6665 3 3

W ilg a
z ogrodem i stajnią do sprzedania, lub zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. Zwie­
rzyniec 1. 129, oboK fabryki farb Kaimań- 
skiego. 6666 2 3

L wiGiiSDSKi łtuncBspowaii? zakład u2yw?nytn

Cenne t A ć « K i
rychłego i szczęśliwego zamążpójścia, 
oraz majętnych żeniaczek, zawiera na­
sze wydanie. Cena 50 halerzy markami. 
Wydawnictwo „Małżeństwa1*, Lwów 9. 

655S 4 5

W y p r a w y
dla 6273 8 10

y o i z i e l y  s zk o iu s i
poleca

K J U I M D 2 H I E ! ! O i ( H 0S K I
Kraków, Sukiennice 1. 24, Z5,

! ! C E N Y  B A R D Z O  N k S K IE  ! !

m m
m j nw B te na sprzedaż w boróau wielkim wy- 
borie  bardzo piękne, od „amo: nvoh 03ób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuurer- 
faetony wszeikiegc rodzaju, lekkie kabryoloty, 
browne i t d . -  Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lab przyjmuje 
w komit .\nrol Fischer Wiedeń, II. P r.itaraćtetą 
27, Hotei Nordbt h». TeL 12 1C i. 6641 105 0

w rzyb y HatpacHts
same czapki, po K 6-— , zaś odłamki 
aromatyczne po K 2 80 za 1 kg., po­
syła w każdej ilości od 5 leg. Lanco 
Józefina Kielezewska, Rzeszów.

6599 4 5

n ie d o ś c ig n io n y
jest wybór tanich a dobrych przedmiotów do 
użytku 1 na podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głów. z około 4000 odbitek, który na 
żądanie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i  k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Briix 681 (Cztohy). 6515 1 7

z dobrego domu, znajdzie umiesz 
z całkowitem utrzymaniem przy 
geiUnej izraelickiej rodzinie. \  
mość: ul. Librowszczyzna 1. 8, II  
drzwi na prawo 679:

K u p l ą  i £ 9 t e l
w Galieyi lub na Śląsku. Gotówki wło­
żę 5G.000 koron. Zgłoszenia H. P poste 
restante Kraków. 67a9 2 2

A L i n t e l . g e m . i a  osoba z le 
pszej rodziny, poszuka 

je posad) na wyjazd, do towarzystwa i zarządu 
aomem a starszego, inteligentnego pana Zgło- 
B zenia Narew post, rest. Podgórze, za o„ az 
kw itu ins. f 6795 2 2

Praktykant ?eśny
la t 19, z 2 letnią praktyką gospodarstwa le 
n e g o , poszukuje posi dy. Zgłuszenia przyjmu 
p. Tadeusz Bobrowski, nadleśniczy iuza) 
Dolna, , , 6800 2 3

Chłopca
zamiejscowego .przyjmie zaraz do pra­
ktyki w nandlu, Iguacy Gorączko w 
Andrychowie. 6804 2 3

Do sprzedania
ścianka z lustrem do przedpokuju, druga ściaL- 
ka do przedzielania puaoiu, fyjura ozdobna z do- 
stamentem, maszyno do piżama, kilkanaście 
różnych maszyn do szycia, li stra, toły, nocne 
szafki, kariusze i różne meble, obrazy oleine. 
z powoda zmian j  1 k Sra _ wy sprzedaję bardzo 
tauio. K atolicsi nandel Kraków, u), św. Jan-’ 
1. 14, sklep. . 6360 7 15

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska IG. R-ądca drukami L. K. Górski.


